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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i  Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a , Rue Clement 4.

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A
C. k. krajowa dyrekcya skarbu zamia­

nowała koncepistę skarbowego, Franciszka 
f i z i u r z y ń s  k i e g o ,  inspektorem podatko­
wym, zaś praktykanta konceptowego, An­
drzeja K n a p c z y k a ,  koncepistą skarbowym.

C. k. krajowa dyrekcya skarbu za­
mianowała praktykanta podatkowego Jana 
S e i t z a  c. k. adjunktem podatkowym.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela tymczasowego Mikołaja 
S u w a k a  w Żrotowieach, rzeczywistym na­
uczycielem szkoły etatowej w Żrotowieach.

CZĘŚĆ I I E U E Z E M W A
L ujów, 4 marca.

We włoskiej Izbie deputowanych 
h'Wa już od dwóch tygodni blisko 
fyskusya finansowa, k tóra, jak prze­
powiadają, skończy się dopiero z upły­
wem bieżącego tygodnia. Długie mo­
wy, wypowiedziane w ciągu obrad, 
bAzedstawiały położenie finansowe 

loch, to jako niezmiernie rozpaczli­
wi , to znow u b a rd zo  świetne,
fawcla znajdzie sitA po środku, ale 

tymczasem w tej atmosferze gorącz­
kowej, w tem wzajemnem rozjątrzeniu 
frakcyj, doszło włoskie ciało parla­
mentarne do takiego poziomu, że 
bardzo często antagoniści przenoszą 
Wzajemne niechęci aż za arenę par- 
'ainentarną, i w kurytarzach rozpo­
z n a ją ,  się sceny gorszące, które 
Następnie prasa frakcyjna podaje ogó­

łowi obok relacyj z parlamentu. 
Zgorszenie z tego powodu w kraju 
wielkie, wiedzą bowiem wszyscy, że 
nie jest to gorliwość o odrodzenie 
finansów, ale chęć wywołania zamie­
szek i sprowadzenia przesilenia gabi­
netowego. Ci, którzyby sobie życzyli 
podkopać gabinet, przekroczyli już 
wszelką miarę w użyciu broni niego­
dziwej, posunęli się w gorączce oskar­
żeń i obelg do ostateczności. Orga­
na pentarchii, czyli pięciu przywód­
ców, liczebnie szczupłych grup opo­
zycyjnych, uderzają przedewszystkiem 
na prezesa gabinetu D epretisa i mi­
nistra skarbu Maglianiego. Niepodo­
bna nawet przytaczać niektórych za­
rzutów robionych gabinetowi, który 
w organach inspirowanych odpiera 
-wprawdzie z godnością insynuacye, 
ale nie może, czy nie chce przyspie­
szyć drażniących rozpraw w parla ­
mencie W ostatnich dniach oskarżyła 
opozycya gabinet o przekupywanie 
deputowanych, oskarżenie to powtó­
rzyły wszystkie pisma opozycyjne, 
zwykle z sobą sprzeczne, ale godzące 
się zawsze, gdy idzie o atak przeciw 
ministerstwu.

Umiarkowani podziwiają cierpli­
wość p . Depretisa, który mógłby roz­
wiązać Jzbę wobec chaosu wytworzo­
nego niesfornością, tak szkodliwą dla 
spraw publicznych. Rozstrój doszedł 
już do punktu kulminacyjnego a opo­
zycya, chociażby dziś pokonana, na­
zajutrz wynajduje inne pobudki i po­
zory do ataków. Przyczyną tego są 
zbyt liczne w Izbie żywioły skrajne, 
które wprawdzie nie reprezentują ży­
czeń ogółu, lecz, gdy im potrzeba, u- 
mieją za pomocą agitacyi stwarzać 
opinię sztuczną i tem utrzymywać się 
na powierzchni. Skrajne owe żywio­

ły pragną ciągle jeszcze utrzymać 
myśl, że Włochy nie wyszły dotych­
czas z okresu szukania nowych zdo­
byczy. podczas gdy rząd włoski okres 
ten ogłosił za stanowczo zamknięty. 
Naród zgodził się na taką definicyę 
stanu i przyjął w swoim czasie z ra ­
dością ekonomiczny program  Depre­
tisa. Na urzeczywistnienie program u 
czeka ludność niecierpliwie, a widząc 
na jaką zwłokę narażają radykalni 
każdą żywotną sprawę, niewątpliwie 
w razie nowych wyborów, udzieliliby 
poparcia rządowi, a parlam ent uwol­
niłby się raz na zawsze od tych nie­
pokojących i paraliżujących frakcyj 
w parlamencie. Z tego to powodu 
cierpliwość p. Depretisa obudzą pe­
wne zdziwienie, chociaż bardzo być 
może, iż prezes gabinetu dla tego ty l­
ko nie odwołuje się do ostatecznego 
środka rozwiązania Izby, że obawia się, 
aby wykluczenie skrajnych z parla­
mentu, gdzie powaga opozyeyi wła- 
snem jej postępowaniem coraz bar­
dziej się obniża, nie zwróciło w szy­
stkich jej usiłowań i agitacyj ku pro- 
wineyom, gdzie jak pouczyło doświad­
czenie, mamfestacye polityczne docho­
dziły do takich rozmiarów i miewały 
niekiedy taki charakter, iż stwarzały 
ciężkie zawikłania międzynarodowe.

Lwów , 4  marca.
Rozporządzeniem z dnia 20 lutego b. r. 

Ministerstwo rolnictwa dokonało reorgani­
zacji okręgowych urzędów górniczych w 
Galicyi która się konieczną okazała w skutek 
przyjścia do skutku krajowej ustawy naftowej. 
W myśl tego rozporządzenia istnieć będą 
odtąd w Galicyi, zamiast dwóch, cztery o- 
kręgowe urzędy górnicze z siedzibami w K ra­
kowie, Jaśle, Drohobyczu i Stanisławowie (w 
miejsce dotychczasowego urzędu lwowskie­
go). Okręgi urzędów górniczych tak zostały 
oznaczone:

1. U r z ą d  K r a k o w s k i  obejmuje 
miasto Kraków i pow iaty; Biała, Bochnia. 
Brzesko, Chrzanów, Kruków. Limanowa, 
Myślenice, Nowy Targ, Żywiec, Wadowice 
i Wieliczka;

2. u r z ą d  J a s i e l s k i  obejmuje po­
wiaty: Brzozów, Dąbrowa, Gorlice, Grybów, 
Jasło, Kolbuszowa, Krosno, Łańcut, Mielec, 
Nowy Sacz, Nisko, Pilzno, Ropczyce, Rze­
szów, Sanok, Tarnobrzeg i Tarnów ;

3. u r z ą d  D r o h o b y c k i  obejmuje 
powiaty: Cieszanów, D obrom il, Dolina, 
Drohobycz, Jarosław, Jaworów, Lisko, Mo­
ściska , Przem yśl, R udk i, Sambor , Stare- 
miasto, Stryj i Turka;

4. u r z ą d  S t a n i s ł a w o w s k i  obej- 
muje: miasto Lwów i powiaty: B obrka, 
Bohorodczany, Borszczów, Brody, Brzeżany, 
Buczacz, Czortków, Gródek, Horodenka, 
Husiatyn, Kałusz, Kamionka Strumiłowa, 
Kołomyja, Kossów, lw ów , Nadworna, Pod­
hajce, P rzem yślany, Rawa ruska , Rohatyn, 
Skałat, S n ia tyn , Sokal, Stanisławów, T ar­
nopol, Tłumacz, Trembowla, Zaleszczyki, 
Zbaraż, Złoczów, Żółkiew i Żydaczów.

Sprawy krajowe.
{Galicyjskie Towarzystwo kredytowe 

ziemskie).
m.

(X) Z pierwszego posiedzenia delega­
tów wypada nam u z u p e ł n i ć  przemówie­
nie komisarza rządowego, radcy N am iest­
nictwa p. D e c y k i e w i c z a ,  który pod­
czas dyskusyi nad wnioskiem komisyi rewi­
zyjnej co do wzmocnienia funduszu rezer-

iw n w A g n , nswiftclfV7.y<ł'j 7.a ,,N su:D iogtiiłG two u-
znając potrzebę wzmocnienia tego funduszu, 
miało na oku jedynie dobro instytueyi i było 
uprawnione domagać się takiego wzmocnie­
nia na podstawie obowiązujących statutów ; 
obecnie, mając na względzie nieprzyjazne 
stosunki, n i e  n a l e g a  na wzmocnienie te­
go funduszu, a l e  w p r z y s z ł o ś c i  n i e  
z a n i e c h a  t e g o  u c z y n i ć " .

Wczoraj pracowali pp. delegaci bar­
dzo gorliwie począwszy od godziny 10]/a z 
rana, do godziny 10 w nocy, z 2 godzinna 
tylko przerwą. Dyskusye były tak ożywione",

LISTY Z KRAKOWA
IX.

Ks. Tayllerand, jak  wiadomo, m awiał, 
iz smutną sobie przygotowuje starość, kto 
nie grywa whista; a jednak żył on w epo­
ce, w której zaiste nudzie się nie można 
było i w której, jemu zwłaszcza, do końca 
nie brakło zajęcia i rozrywek. Wielki je ­
dnak ten znawca ludzi i rzeczy ludzkich, 
odczuwał mimo tego potrzebę zapełnienia 
whistem pewnego próżnego, ku schyłkowi 
ż-ycia kącika. Była to istnie dyplomatyczna 
Względem siebie samego przezorność. I  rze­
czywiście wybór był nadzwyczaj trafny; 
Hz whist ma w sobie te właśnie zalety, 
które odpowiednie są pewnemu poważne- 
j*111 już w iekow i, nie rozbudza on gwał- 
ownyeh namiętności, a przecież pozostawia 

niei t  jeszcze Uh złudzenia. Jak  ciała nie­
ważkie są czemś pośredniem między mate- 
ryą a duchem, tak whist jest grą, która już 
niemal staje się umysłowem zajęciem. Po 
szachach, jest to niewątpliwie najmądrzej­
sza g r a , wymagająca największego stopnia 
m telligencyi, a jeżeli z rzeczy materyalnych 
najmniej materyalną jest herbata, to z wszy­
stkich gier najidealniejszą jest w hist, a 
choć używa s-ę do niego kart, najmniej ma 

w sobie, że się tak wyrażę, karcianej 
atury. W h is t, to nie zw ykła, pospolita 

j?r a , to prawdziwa sztuka w swoim rodza- 
‘I 1 "wymagająca artyzmu i mogąca być do­
prowadzona do wirtuozostwa. Oczywiście, że 

i i  . y  dziedzinie’każdej sztuk i, tak i w dzie- 
^ saln it są mierności i znakomitości,
7 aa a rD . Z talentem  i aktorzy z rutyną, są 

g m alm  artyści i tuzinkowi aktorzy, artyści

noś najwięcej w ojczyźnie whista, w Anglii, 
gdzie mniej więcej wszyscy go grają, lecz naj­
częściej źle,z wyjątkiem następcy tronu księcia 
Walii, który wytrzymały, jak  wszyscy k siążęta 
z krwi hanow erskiej/ zdolny jest z tą samą za­
wsze dzielną przytomnością umysłu, grać przez 
całą noc niezliczoną liczbę robrów. ■— Do 
niedawna dotrzymywał mu placu rodak nasz, 
którego książę zwykł był nazywać swoim 
najlepszym przyjacielem, zbyt wcześnie zga­
sły, pełen miłych zalet Jaraczew ski, który 
z niezaprzeczonym wdziękiem przypominał 
typy ośmnastego stulecia, a whista grał z nie­
zwykłym artyzmem. A rzecz to nie łatwa i 
bardzo wyjątkow a; to co się zwykle w tej 
mierze widzi, dalekiem jest od prawdziwe­
go wirtuozostwa. Za naszych czasów najzna­
komitszym artystą w hista, był przed kilko­
ma laty zmarły hr. Daru, członek paryskie­
go Jockey-Clubu ; przypatrywano się w klu­
bie jego grze, jak jakiemu przedstawieniu. 
Z Polaków słynnymi w whiście stali się w 
tem stuleciu : hr. Wielopolski, znany z do­
wcipu generał Michał M yeielski; królem je­
dnak whista uznany został czcigodny były 
m inister spraw zewnętrznych z 1831 r. i 
znakomity historyk Teodor Morawski, który 
zwykle dawał whistowe koncerta w pary­
skim klubie Union.

W hist tak dalece jest czemś innem niż 
zwykła gra karciana, że nie staje w sprze­
czności z najpoważniejszemi stanowiskami 
w polityce, dyplomacyi, państwie a nawet 
Kościele; nawet w Galicyi nie zdoła trom- 
tradracya, choćby ta, co zwykle ferbla gry­
wa, zachwiać zaufania wyborców do kandy­
data lub posła, który tylko whista grywa. 
W hist nie może posłużyć za środek agita- 
cyjny, ani nie jest w .stanie zdepopularyzo- 
wać choćby najznakomitszego u nas czło­
wieka. W hista grać można i w naszym kra­
ju , bez obawy, aby cię pociągnięto przed 
trybunał opinii publicznej i zarówno mora­
liści ze spojrzeniem kota, jak  hipokryci, czu­

ją się wobec niego bezsilnymi. Charaktery­
styczną jest rzeczą, iż jedynie w kraju ni­
hilizmu, że w jednej Rossyi, ośmielono się 
dopuścić zamachu na w h is t a  , przeistaczając 
go najpierw w gerylasa, a dziś w gwinta. 
To targnięcie się na najpiękniejszą grę w 
świecie, jest prawdziwym objawem barba­
rzyństwa. —

Jakby dla zaprotestowania przeciw te­
mu gwałtowi, zadanemu zachodniej cywili- 
zacyi, powstało w Krakowie stowarzyszenie 
whistowe, które strzeże kultu i czystości
obrzędu starego, poczciwego a mądrego whi­
sta. Pochodzi ono w prostej linii od przy­
szłorocznego K l u b u  M y ś l i w s k i e g o ,  któ­
ry w tym roku pozostał zamkniętym, prze­
kazując swoje tradycye owemu whistowemu 
stowarzyszeniu, nazwanemu także klubem 
latającym, dlatego, że odbywa kolejno swo­
je  posiedzenia w domach adeptów whista, 
którzy tworzą pewną farmazoneryę, posiada­
jącą nietylko swoje1 miejsca zborne, ale tak­
że znak i, po których farmazoni whistowi 
rozpoznają gdzie, kiedy i o której godzinie 
odbyć się ma posiedzenie. Umieją oni w je ­
dnej^ chwili porozumieć się ze so b ą , i za­
siąść, na balu lub wieczorze, do dzieła.

 ̂ Jak  wszystko obecnie, tak i stowarzy­
szenie whistowe, trzyma się ściśle stylu prze­
sileń gospodarsko-finansowych, ale niska sto­
sunkowo cena gry, nie zmniejsza bynajmniej 
jej wdzięku, co jest także właściwością whi­
sta. Przeciwnie zapał i poświęcenie się za­
konowi , wzrasta z czasem i prawdopodo­
bnie członkowie stowarzyszenia krakowskie­
go dojdą niebawem do tej doskonałości, co 
owi dwaj Anglicy, którzy, jak o tem dono­
siły dz ien n ik i, nawet w loży wielkiej ope­
ry paryskiej _ rozgrywali robra. Jest już do 
zapisania nielada fakt w dziejach krakow­
skiego stowarzyszenia. Wprawdzie nie w lo­
ży , ale w wagonie, między Krakowem a 
Gródkiem, stowarzyszeni odegrali imponują­
cą liczbę, ośmnastu robrowi Prawdopodob­

nie w tych ośmnastu robrach, natracono lev 
nieco więcej, niż ich przez całe życie stra­
cili razem hr. Daru, ks. Walii, Jaraczewski 
Wielopolski, Myeielski i Morawski, ale ni< 
mniej przecież dzielności złożyło dowodi 
nowe stowarzyszenie. Fromantel w Safandu- 
łach, słusznie twierdzi, że whist po angiel­
sku znaczy, milczenie, i to jest także jedni 
z wielkich jego zalet, zwłaszcza w Krako­
wie, gdzie z jednej strony służyć może zs 
wędzidło nałożone obmowie a z drugiej staji 
się prawdziwym a nie bezmyślnym odpo 
czynkiem, po umysłowej pracy. Gdyby je 
szcze mógł nakazać milczenie pewnym pi 
smom w pewnych zwłaszcza wypadkach, 
ustrzegł uszy od papuzich frazesów z pewni 
uporczywą niedorzecznością powtarzanych 
oddał by prawdziwie obywatelskie usługi.

Pewien spoczynek umysłowy po urny 
słowej pracy, który daje właśnie whist, wię­
cej może pożądanym je s t w towarzystwu 
krakowskiem niż w każdem innem. Nigdzu 
bowiem w tym stopniu co tu, nie jes t om 
wzmocnione a tem samem ozdobione, siła 
mi naukowemi, literaekiemi a zwłaszcza u 
niwersyteckiemi. Rzecz to wcale niedawni 
to cenne zbratanie się Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego z tak zwanem wyższem towarzy­
stwem krakowskiem. Jeszcze za mojej pa­
mięci, były to dwa światy, obce sobie, które 
co najwięcej spotykały się raz na rok przy 
święconem jajku. Dziś u nas inaczej, dziś 
Uniwersytet czuje się w salonie u siebie e 
wielce nie swojsko byłoby w salonie, gdybj 
w nim zabrakło Uniwersytetu. Pod tyn 
względem Kraków przypomina obecnie nai 
lepsze czasy Faubourg st. Germain, kied1 
zdobiły jego starożytne podwoje, choćby naj 
świeższe^ ale najświetniejsze znakomitość 
Akademii. Arystokracya i nieśm iertelni win 
ni isc ręka w rękę. — A ważne to prze 
obrażenie zawdzięcza salon krakowski nf 
tylko temu zbawiennemu przykładowi, k tó r 
sprawił że potomkowie hetmanów, wojewo
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że najpobieżniejszem ich streszczeniem mu­
sielibyśmy wypełnić prawie cały dzisiejszy 
num er; gdy to jest rzeczą niemożliwą, mu­
simy zadowolić się tylko pobieżnem na­
szkicowaniem obrad.

Całe przedpołudniowe posiedzenie wy­
pełniła dalsza dyskusya nad wnioskiem p. 
hr. M ę c i ń s k i  ego,  a właściwie komisyi 
rewizyjnej co do emisyi 4a/a proc. listów za­
stawnych. W tej mierze objawiły się dwa 
g ł ó w n e  zdania: a) że chcąc rolnikom przy­
nieść rzeczywistą ulgę, należy stopę procen­
tową obniżyć o cały procent, t. j. z 5 na 
4 p rc .; b) że na razie należy obniżyć stopę 
procentową tylko o 1/a prc. i wydać listy 
4 V» prc. " . , .

W związku z powyższemi wnioskami 
stały dalsze wnioski, a mianowicie : c) że 
w razie emisyi, czy to 4, czy 47a prc. li­
stów należy stanowczo zamknąć dalszą emi- 
syę 5 prc. listów i d) że nie należy zamy­
kać dalszej emisyi 5 prc. listów.

Nareszcie pojawił się odrębny wniosek 
p. B a l  i ck  i e g o :  e) że należy „wydać 4 
prc. listy z p ó ł p r o c e n t o w ą  a m o r t y -  
z a c y ą  w c i ą g u  56 l a t “.

Na tle tych zasadniczych myśli, wypo­
wiedzianych w powyższych wnioskach, to­
czyła się dyskusya. Reprodukujemy z dłu­
giego szeregu przemówień tylko najważniej­
sze.

P. Bron. U j e j s k i przemawiał za e- 
misyą 4prc. listów, przyezem zarzucił Dy - 
rekcyi, że zanadto „skrystalizowała się w 
utartych już zasadach11; jako przykrad ru­
chliwości, oględności i iście pożytecznej 
działalności, wskazał na Bank krajowy, któ­
ry w krótkim czasie swego istnienia zdołał 
dla swoich walorów pozyskać najważniejsze 
targi europejskie, podczas gdy Towarzystwo, 
mimo przeszło 40tniej egzystencyi niezdo- 
łało tego uczynić.

P. V i y i e n  reasumując wszystkie do­
tychczasowe wnioski zauważył, że mnogość 
ich dowodzi, jako sprawa nie jest jeszcze 
dojrzałą; dlatego wnosi mówca, ażeby zgro­
madzenie wybrało specyalną komisyę z 5iu 
członków, któraby wspólnie z Dyrekcyą i 
Radą nadzorczą, po zasiągnięciu opinii facho­
wych sfer finansowych, zastanowiła się nad 
całą sprawą i wnioski swoje, w jak  naj­
krótszym czasie, przedłożyła nadzwyczajne­
mu Zgromadzeniu delegatów.

Hr. M. B o r k o w s k i  zwrócił uwagę, 
że na nic nie przyda się uchwała co do e- 
misyi 4 lub 472prc. listów, dopóki Towa­
rzystwo wydawać będzie 5proc. listy, bo 
wszakże jasną jest rzeczą, że kapitaliści za­
wsze chętniej kupować beda listy wyżek 
niż nisko oprocentowane; dlatego radzi mó­
wca stanowczo zamknięcie emisyi 5prc. 
listów.

Pp. dr. Stan. B i e s i a d e c k i ,  A u ­
g u s t y n o w i c z ,  dyr. H a l l e r ,  U j e j s k i  
i W i n n i c k i  przemawiali za odraczającym 
wnioskiem p. Yiyiena.

D yr.hr. G o l ej ew  s k i  wyłuszczył swo­
je osobiste zapatrywania na tę sprawę. W 
ostatnich czasach zapanowała nad wszysl- 
kiemi sprawami myśl główna: niesienia po­
mocy i ulgi upadającemu rolnictwu. Najdo­
bitniejszy wyraz znalazła ta myśl w uchwa­

łach Wiecu rolniczego. Z wiecu przeniosła 
się ona do Sejmu, a względnie do jego „ko­
misyi ratunkowej11. Już w tej komisyi obja­
wiło się zdanie, że należy w Towarzystwie 
kredytowem ziemskiem domagać się obniże­
nia stopy procentowej. Myśl tę ujął w for­
mę wniosku hr. Męciński i przedłożył wnio­
sek komisyi rewizyjnej, która wspólnie z 
Dyrekcyą zastanawiała się nad nim. Wobec 
tych faktów upada zarzut, że sprawa nie 
jest dostatecznie przygotowaną i wyjaśnio 
ną. Dla mówcy jest ona zupełnie ja s n ą : 
Zamknąć stanowczo emisyę 5proc. listów, 
a wydawać odtąd tylko 4prc. listy, bo tyl 
ko taka redukcya procentu może przynieść 
rzeczywistą ulgę.

J. E. hr. R u s s o c k i ,  tudzież pp. dy- 
rekterowie, H a l l e r  i Ł ę p k o w s k i  wypo­
wiedzieli znowu zdanie, że stanowcze zam­
knięcie emisyi 5 prct. listów byłoby rzeczą 
szkodliwą i niebezpieczną, wpłynęłoby bo­
wiem na znaczne obniżenie kursu listów za­
stawnych. J. E. hr. R u s s o c k i  rozwinął 
nadto obszerny pogląd na tę sprawę. Jest 
ona analogiczną z sprawą, która w r. z. to­
czyła się w Sejmie czeskim co do emisyi 
4 prc. listów czeskiego Banku krajowego. 
Sejm czeski załatwił tę sprawę w przeciągu 
kilku godzin, wychodził bowiem z założenia, 
że obniżenie stopy procentowej z 5 na 4 prc. 
nie jest kwestyą wielce żywotną. Powiedział 
o n : wydamy 4-procentowe listy ; jeżeli się 
okaże, że emisya ta nie będzie nam kon- 
weniowała, naówczas zaczniemy znowu wy­
dawać 5-procentowe listy. I u nas wniosek 
hr. Męcińskiego nie może być uważany za 
sprawę wielce żywotną dla insty tucy i, ale 
tylko dopóty, dopóki zgromadzenie n i e  u- 
c h w a l i  z a s y s t o w a n i e  e m i s y i  5 -p ro - 
c e n t o w y c h  l i s t ó w.  Jeżeliby zapadła ta ­
ka uchwała, naówczas cała kwestya przebie­
rze cechę żywotności.

St. hr. B a d e n i polemizował z wnioskiem 
dążącym do odroczenia sprawy. Wszystko 
to, czego domagają się zwolennicy tego wnio­
sku, już się stało : Chcą oni kom isyi; była 
już taka kom isya; chcą opinii ekspertów ; 
opinię taką wydali już pp. dyrektorowie To­
warzystwa. Ale chcą także opinii ze strony 
zagranicznych instytucyj finansowych. Ależ 
wiemy z góry, jaką inoże być ta o p in ia : 
Świat finansowy powie n a m : Przedłóżcie 
nam listy 47j-procentowe, a my zapłacimy 
je po kursie dziennym. I  nic innego świat 
ten nam powiedzieć nie może.

Przemawiało jeszcze wielu innych pp. 
delegatów, ale przemówienia te tyczyły się 
raczej strony formalnej i dlatego pomija 
my je.

Przystąpiono ostatecznie do głosowa­
nia, ale przedtem p. V i v i e n  cofnął swój 
odraczający wniosek, a p. O n y s z k i e w i c z  
swój wniosek co do emisyi 4 prc. listów. 
Pozostały więc tylko wnioski komisyi rewi­
zyjnej.

Na propozycyę p. W y b r a n o w s k i e- 
g o odbyło się nad niemi g ł o s o w a n i e  
i m i e n n e .

Na 60 obecnych uchwaliło tedy Zgro­
madzenie 58 g ło sam i:

,,I) Otwiera się emisyę 4%  prc. listów 
zastawnych z 52 letnim  planem um orzenia_

dów, karmazynów i szlachty garnąć się po­
częli do katedr uniwersyteckich, nie tylko 
podniesieniu się umysłowego i naukowego 
poziomu Uniwersytetu co równa wszystko i 
przed czem nawet przesądy pierzchają, ale 
także i głównie temu szczęśliwemu zbie­
gowi okoliczności, iż małżonki znakomitych 
uczonych i profesorów, równie dobrze jak 
oni utrzymują sławę prastarej wszechnicy 
a w dodatku, wdziękami i wdziękiem roz­
mowy, czasem i m isternem  piórem, stały się 
prawdziwą w Krakowie siłą, której wyjątkowo, 
każdy przyzna pierwszeństwo, przed prawem 
a może i przed wykładającemi prawo lub 
inne przedm ioty.— Jak świat światem, po­
dobne towarzyskie zmiany, jak  ta o której 
mówię, dokonywały się za wpływem kobie­
ty ; i tu też znaczna część zasługi przypa­
da kobiecie, kobiecie uniwersyteckiej, je- 
dnem słowem, pani profesorowej. — A te 
panie, które doskonale, bo nie z trójnoga 
rozmawiają i ochoczo bo nie w koturnie 
tańcują w salon ie , umieją oddać literatu­
rze, co się od nich literaturze należy i ży­
wo się nią zajmują. Bywa ona czasem z tej 
strony nawet zasilaną w sposób, który zna­
wcy ocenić umieli. A teraz właśnie na wzór 
stowarzyszenia Dantejskiego, o którym wam 
dawniej pisałem, powstało stowarzyszenie 
Ariosta, dla odczytania Orlanda po włosku, 
a w niem przeważny udział biorą panie na­
sze. Podobno wrażenie wywołane ftvria 
pierwszej zaraz księgi, zaledwie złagodzić 
zdołały harmonia i miękkość włoskiego ję ­
zyka.

A tymczasem karnawał, który zape- 
wne w sam czas przerwał czytanie Orlanda, 
poczyna być istotnie fiirioso. Sobotni bal 

, taranam i u pani Adamowej Potockiej 
mnio™- Wszys tkie świetne Krakowa wspo- 

-a-k ści®le złączone z pałacem pod 
1 f  trzema pokoleniami rodu Po­

tockich. Od trzech pokoleń hal ten, groma­

dzi wszystkie, od najstarszych do najm łod­
szych, pokolenia Krakowa i jest więcej niż 
każdy inny prawdziwą uroczystością k ra ­
kowską. Od niego też poczyna się coraz 
bardziej przyspieszony bieg karnawału, któ­
ry w niedzielę uczczony został znowu bar­
dzo ożywionym wieczorem u hr. Branickiej. 
Wczoraj u naszego — jak się zwykł w yra­
żać wasz kronikarz z e  ś w i a t a  — lorda 
majora, było wielkie wieczorne przyjęcie. 
Ztamtąd wiele osób podążyło doHotelu Saskie­

go na piknik urządzony przez młodzież. Dziś 
wielki wieczór tańcujący u hrabiny Sabiny 
Morsztynowej. Jutro pierwsze przedstawie­
nia abonamentowe w teatrze, który przygo­
towuje na benefis pani Hoffmanowej nie- 
graną w Polsce komedyę Szekspira, p. t., 
w Polsce także mało znanym a jeszcze 
mniej zrozumiałym, Stracone, zachody m iło ­
ści. Tytuł istotnie straszny w czasie kar­
nawałowym! To też przedstawienie odbę­
dzie się dopiero w pierwszym tygodniu 
postu , a komedya posłuży może wtedy do 
ułatwienia karnawałowego rozpamiętywania.

W sobotę bal kostiumowy Koła Iite- 
racko-artystyeznego, i podobno wieczór pod 
Baranami, co zupełnie da się pogodzić a 
dodać może jednemu i drugiemu ożywienia
i barwności. Niedziela u h r Branickiej.
W poniedziałek drugi p ikn ik , a we wtorek 
tradycyjne zamknięcie karnawału na Szla­
ku u hr. Stanisławów Tarnowskich , rozpo­
czynające się o Smej, ale kończące się 
o dwunastej, i nie przedłużone za pomocą 
konszachtów z zegarami. Program  świetny, 
wykonawcy dzieln i, ochota szczera, a n a j­
dłuższy nawet karnaw ał już na schyłku, 
post za pasem, a siarczysty wciąż mróz na 
dworze.

3 marca. O

listy te mają być wydawane od dnia, w któ­
rym faktycznie zostanie zamknięta emisya 
5 prc. listów.

II) Zamyka się dalszą emisyę 5 prc. 
listów . 11

(Przeciw powyższym wnioskom głoso­
wał tylko hr. K r u k o w i e c k i ,  a p. A u ­
g u s t y n o w i c z  wstrzymał się od głoso­
wania).

Z powodu tej uchwały przedłożył hr. 
M ę c i ń s k i ,  w imieniu komisyi rewizyjnej, 
wnioski co do zmiany statutów. Zmieniono 
tedy: a) brzmienie §. 7 w tym sensie, iż 
odtąd „dyrekeyi Zakłady przysłużać będzie 
prawo t r z y m i e s i ę c z n e g o  wypowiedze­
nia listów zastawnych posiadaczom tychże . 11 
(Dotychczas term in wypowiedzenia wyno­
sił p ó ł  r oku) ;  b) uzupełniono §. 19 no- 
wem postanowieniem, „że od zapłacenia 
prowizyi uwolnieni będą ci dłużnicy, którzy 
uiszczą dług w gotówce przed d. 1 kwie­
tnia i 1 października11; c) zmieniono posta­
nowienie §. 25 w tym duchu, „iż odtąd 
losowania listów odbywać się będą w kwie­
tniu i październiku; (dotychczas odbywały 
się losowania w czerwcu i grudniu); d) na 
wniosek p. V i v i e n a  zmieniono postano­
wienie §. 28 w tym duchu, „że jeżeli ós ma  
część pożyczonego kapitału zostanie spłaco­
ną, wolno dłużnikowi domagać się rozcią­
gnięcia planu umorzenia na dalszy szereg 
la t11; (dotychczas wolno to było uczynić, gdy 
spłaconą była 7 * część długu).

Na wieczornem posiedze ' ■ uchwaliło 
Zgrom adzenie; po dłuższej dŁ syi, wnio­
sek p. B a l i c k i e g o ,  opiewa,,..cy: „Otwie­
ra się emisyę nowych, okresowych 4prc. li­
stów z półprocentową amortyzacyą w prze­
ciągu 56 la t11. Wniosek ten zmierza do przy­
niesienia ulgi tym rolnikom, którzy w To­
warzystwie zaciągnęli 4 procentową poży­
czkę. Jeżeli ktoś płacił obecnie rocznie 600 
złr. tytułem rat, płacić będzie odtąd tylko 
550 złr.

Stosownie do tej uchwały, postanowi­
ło Zgromadzenie zmienić także postanowie­
nia §§ 8 , 11, 24 i 26, tak, ażeby uchwalo­
ny wniosek p. Balickiego znalazł w nich 
wyraz.

Stosownie do uchwały co do emisyi 
47sprc. listów powzięto nadto dwie dodat­
kowe uchwały, a mianowicie : a) Poleca się 
Dyrekeyi, ażeby z dniem wejścia w życie 
zmienionych obecnie statutów, wstrzymała 
emisyę 5prc listów; b) nim jednak zmienio­
ny statut wejdzie w życie, wolno Dyrekeyi 
tak przy konwersyi, jak  przy nowych po­
życzkach, emitować 5prc. listy.

Na wniosek p. V i v i e n a  uchwaliło 
Zgromadzenie wybrać komisyę z trzech 
członków, która wspólnie z Dyrekcyą i Radą 
nadzorczą ma poczynić przygotowania i sta­
rania do jak  najkorzystniejszej konwersyi 
pożyczek 5 prc. na niżej oprocentowane po­
życzki, przyezem udzielono tej komisyi pra­
wo użycia środków, jakie uzna za stosowne.“ 
Do tej komisyi zostali wybrani pp. D. Abra- 
hamowicz, St. hr. Badeni i Vivien.

Del. D. Abrahamowicz przedłożył wy­
jaśniające sprawozdanie komisyi rewizyjnej 
co do zeszłorocznego wniosku del. hr. Reya 
w przedmiocie liczenia prowizyi zwłoki od 
czwartego dnia płatności raty półrocznej. 
Wniosek ten jes t bezprzedmiotowy, albo­
wiem §. 64 statutów zawiera w tej mierze 
jasne postanowienie. Tern sprawozdaniem 
komisyi rewizyjnej uznano wniosek dr. Reya 
za załatwiony.

W końcu, zgodnie z wnioskiem komi­
syi rewizyjnej (sprawozdawca p. B a l i c k i )  
przeszło zgromadzenie do porządku dzien­
nego nad zeszłorocznym wnioskiemp Youn- 
ga co do zaprowadzenia depozytów długo­
trwałych.

Dalsze obrady były poświęcone spra­
wom osobistym; pomijamy je  zupełnie.

Z Koła polskiego.
Na posiedzeniu Koła poselskiego pol­

skiego, w dniu 28 lutego, w południe, 
przewodniczący, p. Jaworski, przedłożył pi­
sma, nadeszłe do Koła. Z pism tych, petycyę 
Izby handlowej krakowskiej, o połączenie 
w pobliżu Kai wary i drogi żelaznej z Biały 
do Wadowic prowadzącej, z koleją trans­
wersalną, przekazano polskim członkom ko­
misyi kolejowej Izby do roztrząśnięcia i 
ewentualnego popierania w kom isyi; a pe­
tycyę tejże Izby handlowej w sprawie urzą­
dzeń pocztowych, przekazano w tymże celu 
polskim członkom komisyi budżetowej. — 
Następnie^ postanowiono głosować za przo- 
dłoźonemi przez p. Zawadzkiego wnioskami 
Izbowej komisyi, o nietykalności poselskiej, 
aby Izba pozwoliła na wytoczenie procesu 
przez osoby pryw atne, posłom Vosnjakowi 
i Frydr. Suessowi o obrazę honoru. Poseł 
Hausner przedłożył Kołu przyjęte przez 
ekonomiczną komisyę Kola następujące 
w nioski:

I. „Wzywa się rząd jak najusilniej, 
aby przy toczących sję rokowaniach z Wę­
gram i, przepiowadził zniżenie cen soli 
przynajmniej o 20  prct., gdyż dotychczaso­
wa wysokość cen działa szkodliwie na ilość

spożywanej so li, umożliwia jej 
i jest dotkliwą dla uboższej klasy ludność'■ 

II. „Wzywa się rząd , aby przepW^ g 
dził znów, zaniechaną w moc ustawy z I . 
produkcyę soli dla bydła, nieoczekując na a' 
możliwe prawie wynalezienie środka, ktp1̂  
by ją  uczynił niespożywalną przez ludzb 
a natomiast, aby przeciw szkodliwej 
fraudacyi starał się zabezpieczyć przez sP 
sób rozprzedaży tej soli właścicielom 
dła za pośrednictwem reprezentacyj po#ia
towych i Towarzystw rolniczych11. ,, 

Koło uchwaliło te wnioski jednomy8 . 
nie i poleciło polskim członkom kotms)_
budżetowej starać się o ich przeproś 
dzenie.

Ponieważ pp. B ilińsk i, Wł. Czajk° 
ski, Chamiec i Żuk - Skaszewski , należą* 
do izbowej komisyi, roztrząsającej n°".* 
projekt ustawy o zabezpieczeniu utrzym^ 1 
robotników w razie kalectwa przy prilCJ 
przy machinach, zażądali instrukcyi. 0 
Koła co do poprawek, których wniesie*1 
do ustawy i przeprowadzenie przy ma­
dach kom isyi, proponowali pp. Wł. CM 
kowski i Źuk-Skaszewski. ,■

Po długich rozprawach Koło uch^a ^ 
ło, aby członkowie komisyi starali sięPr^  
prowadzić poprawkę proponowaną przez r  
Wł. Czajkowskiego, iżby wprowadzić 
ustawy postanowienie , aby można ubezp; 
czad robotników nietylko w rządowe1*1 * 
warzystwie terytoryalnem, ale także w 
watnych Towarzystwach asekuracyjny0 ' 
dających zupełną rękojmię pewności. y 

Uchwaliło także Koło, aby P°‘s j6 
członkowie komisyi starali się o u c h y '^  
zapowiedzianej rezolueyi, wzywającej r/'  ̂ ' 
aby przedłożył nową ustawę o zabezpieCj® 
niu. — Wreszcie uchwalono, aby c%i°n. \ 
wie komisyi starali się o uproszczen10 
ułatwienie przepisanego ustawą postęp0 j 
nia przy ubezpieczeniach robotników ^  
zmniejszenie licznych zaprojektow ać 
biurokratycznych formalności. 0,

Na wieczornem posiedzeniu Koła P 
selskiego polskiego w tymże dniu 28 z- • 
uchwalono najprzód na wniosek przew00 ;̂ 
czącego p. Jaworskiego, przesh. 6 prezeSlk a 
Koła p. Grocholskiemu do Abazzyi w .y. 
jego imienin 4 marca wyraz szczerych 
ezeń. ył,

Po przystąpieniu do roztrząsania 'J. 
które stoją na porządku dziennym olE j 
Kola, pofski członek komisyi wojsk°^0„ 
izbowej, p. Chrzanowski zdawał sprawę 
łu z przedłożonego przez Rząd, a r°z J  
sanego w komisyi projektu ustawy 0 n e o ­
litem ruszeniu. P rzedstawił tą. prOj ~ 
wana ustawa ma . wa ce le : urządzeni6 Uj 
spolitego ruszenia i utworzenie pierws2 & 
powołania tegoż pospolitego ruszenia, re* jj 
wy zapasowej dla armii, dalej przedst8 
powody znaglające Rząd do zaprojekf0 
nia tej ustawy, a wreszcie potrzeby S p o ­
rych poprawek, któreby czyniły dla lu ^  
ści lżejszem wykonanie tej ustawy w PM, 
potrzeby, bez żadnego uszczerbku dla ,e. 
nych sił państwa. Mianowicie w §. 1 ® je­
ży zamieście postanowienie nie wyp° j0: 
dziane wyraźnie w projektowanej uS*'auy" 
„Pospolite ruszenie ma być z reguły j.ir 
wane tylko w granicach własnego kraju 
ronnego i w pobliżu tegoż11. — To 
postanowienie w niczem nie narusza §, 
tków zastrzeżonych w §. 5 ustawy. — 0d 
2 należy poszczególnie kategorye W°lne1 n, 
stawania w szeregi pospolitego rosz 
Wreszcie należy jaśniej i dokładniej . 
mułować niektóre ciemne! postano^ 1

sJĆ
projektowanej ustawy, między innem* 
ustęp §. 2 , że nie wszyscy, którzy 1 „
w wojsku, lecz tylko oficerowie będ^v jo 
stanie spoczynku, obowiązani są staWa .fl_ 
pospolitego ruszenia aż do 60  roku _żjc* jltI 

W rozprawach, w Których brali u 
pp.: Hompesch, Dzwonkowsid, Smarze^Mjj 
Jaworski, Sawczyński i Popowski zga  ̂o 
się wszyscy na potrzebę przyjęcia usta ^  
pospolitem ruszeniu z poprawkami, ** n0p, 
zmniejszyły ciężar nakładany n a .lu(1, 6il 
jednak bez uszczerbku dla zbrojny0 go 
państwa, a p. Smarzewski wykazując M 
konieczność, wskazywał zarazem 
jaśniejszego sformułowania niedokła v  
postanowień projektowanej ustawy- 7  po' 
cie Kolo na wniosek p. Jaworskie#0 
wzięło następującą uchwałę: „Koło ^  r2f  
jąc się jednomyślnie z zasadą ustaleni* . ^ 
dowego projektu o pospolitem ru.sze? L ais7  
przekonaniu, że polscy członkowie ^  ̂ gi?
ro ztrząsa jący  ten projekt, będą 
p rzep row adzić popraw ki tu p rzed !0,
t 1 ~ J  ̂ n 1 ś ATI l n In fln AO/11 ha7, Z0

ż°ne

ile dążą do ulżenia ludności, bez j]g
uszczerbku siły wojennej państwa, 1 o^.j, 
dążą do nadania ustawie większej ja  ^jgyi 
nie dają tymże polskim członkom 
żadnej innej instrukcyi.

S t o s u n k i  r o s s y j s k o  -  a n g i e 1^ ' ,
S tam b u lsk i korespondent Pold- ^  

p is z e :  P rzy b y c ie  sir E. T horntona 0 
stan tynop ola, p o czytyw an e tu je s t Ja^rsCłi0' 
w y okres w  an gie lsk ie j po lityce na 
dzie, istn ieją  je d n a k  i bardzo m ylne

L
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^  zapatrywania. Przedewszystkiem pozba- 

^ o n e  jest trafności twierdzenie, że sir W. 
/ i  hi te opuszcza dlatego Konstantynopol, po­
d w a ż  zajął zbyt antirossyjskie stanowisko 
p ze właśnie z tego;powodu zastąpić go m ajsir 
Mw. Thornton, któremu przypisują sympatye 
r°Ssyjskie. Prowizoryczny charakter repre- 
^Utacyi angielskiej w osobie p. W hite by. 
ad początku jako taki oznaczony, a miano­
wanie Thorntona nastąpiło jeszcze przed kil- 
j 1 miesiącami. Co do jego sympatyj dla 
yŁ°ssyi, to były one w ciągu pobytu tego 
P°sła w Petersburgu, wystawione rzeczywi 
C!e na próbę (choćby tylko przypomnieć 
Prawę Afganistanu w jej pierwszym i dru- 

Shh okresie). Otóż p. Thornton miał prze­
d n ie  udowadniać p. Gladstonowi, że „Ros 
yi nie można zaufać". Brzmi to jednak 

^dyplom atycznie i tchnie cokolwiek nie- 
rp^iścią , że trudno przypuszczać, aby tak 
Przejmy polityk, jak  sir E. Thornton , po- 
*ugiwał się tak silnym i jaskrawym fraze- 
em. Nie jest wszelako bez znaczenia, że 
prsya ta przyjmowana jest w kołach an­

ielsk ich  za autentyczną. Gladstone osobi- 
pm zresztą — o czem całemu światu wia- 
°m o-skłonny jes t bardzo do porozumienia 

j*0lhiędzy Rossyą a Anglia w całej sprawie 
Sehodniej.

k Angielski mąż stanu wyrażać ma prze­
l a n i e ,  że porozumienie, które w Kabulu 

Teheranie po części dokonane zostało, po- 
Jhno być ukończone w Konstantynopolu, 

niepodobieństwem jest prowadzić w 
ganistanie i Persyi politykę kompromisu, 

^ w Turcyi kierować się sprzeczną, albo 
a^ cz nieprzyjazną polityką. Kabul, według 

Jadstona jest jednym, a Konstanstantyno- 
{/ drugiem biegunem kwestyi wschodniej, 
^ r°zumienie zaś, ażeby było usprawiedli- 

■‘one, musi obejmować cały zakres sprawy 
schodniej. Głównym przeto punktem pro- 

~,amu Gladstona jest poddanie Turcyi za 
.°Pólnem porozumieniem pod opiekę an- 

| . elsko-rossyjską. P. Gladstone uznaje rów- 
^  konieczność wpływu Rossyi w Afgani- 

anie j persyi, z czem Anglia liczyć się 
jhsi. Co do sir E. Thorntona, ten za przy- 
^oiem  do stolicy tureckiej wyraził się, iż 

Pierwsze swoje zadanie poczytuje, wy- 
j J p ° Wać względem wszystkich stron po- 
^ 'hawczo. Aż.eby to dokładnie zrozumieć, 

zanalizować w ten sposób, że gabi-
8t ar,gielski mimo znanych sympatyj Glad- 
]jt Dai opierać chce swoją zagraniczną po- 
d0,nj  iWe wszystkich sprawach międzynaro-
f0 yeh na wspólnem rozstrzygnięciu, w po- 
tet.Ulll*.eniu z gabinetami Europy. Charak- 
jeafdjs® w fen sposob politykę angielską, 
oj). ]esmy pewni, że przebieg wypadków nie 
?anr te^° twierdzenia, gdyż takie są w istocie 
bhv Iar7 lorda Roseberyego i podstawa naj- 

Zszej polityki wschodniej.

«4będzie

E R O K I E A
Na salonach pp. Namiestnikowstwa

god
się recepcya w ni

zmie 9’/s wieczór.
dnia 7 b. w.

~~ Nam iestnictwo nadało pre-
£ na opróżnione rzym. kat probostwo re- 

Ulj6 °°ttationis w Białej, ks. Józefowi Hamer- 
\  /M, dotychczasowemu rzym. kat. plebanowi 

arej wsi pod Białą.
liśltj —■ Z kolei Karola Ludwika otrzyma­
ły •' następujące doniesienie: Przy pociągu nr. 
stt’z 1. dnia wczorajszego, złamało się na prze- 
g0j, pomiędzy Bochnią a Kłajem koło u wa- 
się kolei Północnej, w skutek czego spóźnił
0 ‘ pociąg pospieszny nr. I, idący z Krakowa, 
tii£0 godziny i JO minut. — Do doniesienia 
«ała dodamy, że w skutek powyższego wypadku

P°czta zachodnia doszła nas dopiero po go- 
jilj !’ l l  przed południem, nie mogła więc 
\  wyzyskaną dla dzisiejszego numeru

? yczajnej mierze. Dowiadujemy się również, 
P°wodu śnieżnicy, trwającej od wczoraj i

1 o ’ ruch pociągów na kolejach krajowych tu 
tocj 10 doznał chwilowej przeszkody. I tak 
Ptjjyj! Pospieszny z Tarnopola, wczoraj wieczór,

na stacyę Podzamcze z jednogodzinnem 
leniem.

hi Bo Rady zawiadowczej tow. ko- 
*<Bbra nocnej Cesarza Ferdynanda, na ostatniom 

*n generalnem akeyonaryuszy zostali wy-
^ l l , ' , . _Wincenty Dutschka, dr. Kajetan br. 
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Geju o

• Seweryn Smarzewski, Józef Stummer-

W  Maurycy Goldschmidt, Juliusz Herz, 
Hornbostei, Alfred Lenz, dr. Filip Mauth-

^hoJjQargr - Aleksander Pallavieini, Gustaw

i Ludwik Tenenbaum. Prezydentem
* M c  “ ‘

V y     , ,

f ^^nkowej we Lwowie, do końca lutego

N. N. przegrane w skutek za- 
f r a n  " > Q a  r ^ Ce 1*’ J a a a  P a 'wI a k a  r e s t a u r>

icer rozel wybrany został p. Juliusz Herz, 
Er^ydentem p. Teodor Hornbostel.

Na rzecz bursy towarzystwa po- 
>, T u,k°wej we Lwowie, do końca lutego 
Ucięto ! dalej: grono naucz, szkoły im.

Q  40 "  "  --------------------------- ~
Sr1 U%I, PP. Antoni.Cieślik 1 zł., Fryderyk®iehe A
Sr?2 10 ot ct' ’ ®reyvogel 50 ct., W. Bi- 
S i w ’’ rr^au hO ct., F. Frankowski
h i S t z e T ^ y el?er 1 Zł7 M' Gliński 50 ct., 

toWic, i ’ Barcin Lasson 30 et., Jan 
1 zł. Prócz tego nadesłał JN. N.

3 pary butów. Za wszystkie te datki zarząd 
bursy składa szanownym ofiarodawcom serdeczne 
Bóg zapłać. Na członków towarzystwa zapisali 
się pp. Sabina Hoffmanówna, dyr. szkoły im, 
Elżbiety, Leopolda Kraussówna, Augusta Gm 
równa, Kamila Sichulska i Marya Matzekówna 
nauczycielki tejże szkoły; Tymoteusz Fedczy  ̂
szyn, Gustaw Fólzer, zarz. rest. w hotelu franc 
Tomasz Najsarek, restaurator, Sadłowski i Mar­
kiewicz, firma kupiecka, —■ Nowych członków 
wpisuje i wszystkie datki na rzeez bursy, na­
wet i najmniejsze, w gotówce, książkach, wi 
ktuałach, lub rzeczach przyjmuje dyrekeya to 
warzystwa pomocy naukowej za pośrednictwem 
zastępcy prezesa, p. Antoniego Łuczkiewicza 
dyrektora żeńsk. sem. naucz, we Lwowie, ulica 
Skarbkowska 1. 39, lub w handlu pp. Drexlera 
Synów, plac Kapitulny 1. 2.

_  W  k a sy n ie  m ie js ld e m  odbędzie 
się w sobotę, dnia 6 b. m., ostatni tegorocznego 
karnawału wieczorek z tańcami. Początek o 
dżinie 8 wieczór. Lista otwarta. Bilety wyda 
wane będą w sobotę, do godziny 4 po połu 
dniu.

_  Z resursy urzędniczej. Na za
kończenie karnawału, urządza wydział resursy 
we wtorek, dnia 9 b. m., w lokalu towarzy­
stwa „Frohsinn“ wieczorek z tańcami. Strój 
balowy u pań wykluczony. Początek o godzinie 
wpół do ósmej. Wstęp tylko za biletami, które 
nabywać można w lokalu resursy, od czwartku, 
w godzinach między 6 a 8 wieczorem. Dla za­
pobieżenia przepełnieniu nastąpi zamknięcie listy 
już w sobotę, dnia 6 b. m., o godzinie 8 wie­
czór, poczem, również jak i przy wstępie, bilety 
bezwarunkowo wydawane już nie będą.

— Trzeci wieczorek maskowy
w stowarzyszeniu „Gwiazda11, odbędzie się w so­
botę, 6 marca. Osoby, życzące sobie wziąć 
udział w tej zabawie, raczą swoje adresy na­
desłać do biura stowarzyszenia, ulica Franci­
szkańska 1. 7.

— Ro komitetu opieki nad wygnań­
cami z Prus wpłynęły następujące datki: Rada 
powiatowa staromiejska przez prezesa p. Biel­
skiego 25 zł. Zebrane w kółku młodzieży han­
dlowej, na wieczorku męzkim, za inieyat-ywa 
p. A. Milewskiego 4 zł. 20 ct.

— Użycia broni przez żandarma
W Bukowsku, pow. sanockiego, dnia 26 lutego 
patrolujący żandarm Cichocki napotkał w mie­
szkaniu burmistrza Pintera, które stanowi za­
razem szynk winny, niejakiego Stanisława Chrzą­
szcza, znanego w miejscu ekscedenta który wobec 
kilku osób odzywał się był przedtem z pogróżkami 
przeciw wymienionemu żandarmowi, a teraz za­
czął zeń szydzić. Żandarm oznajmił mu, że go 
aresztuje) . zernu C h r z ą s z c z  nie tylko usiłował 
się oprzeć, ale dobywszy z cholewy noża rzeź- 
nickiego, godził nim na Cichockiego, i dopiero po 
trzecicin cięciu pałaszem w rękę i głowę przez 
broniącego się żandarma, zawołał: „teraz pój­
dziemy do sądu". Zaledwie, jednak wyszedł na 
rynek, konwojowany prz-z żandarma, upadł i 
wkrótce żynie zakończył. Wypadek ten był po­
wodem zbiegowiska i wzburzenia umysłów, któ­
re się jednak uspokoiły po wystąpieniu komen­
danta miejscowego posterunku żandarmskiego. 
Śledztwo sądowo-karne jest w toku

-— Sta.il p o w ie trza . Barometr opada.— 
Prognoza na dobę następującą, od godziny 12 
w południe 4 marca, według spostrzeżeń staeyi 
c. k. szkoły politechnicznej: Przy wietrze pize- 
ważnie północnym temperatura c o k o lw ie k  się 
obniża, niebo zamglone, powietrze znacznie wil­
gotne i mgliste, śnieg. Prawdopodobnie około 

b. m. niebo się wypogodzi.
=  Zagadkow o znik llfęc io  Józefa Wo­

lanina, nauczyciela dzieci, w domu sekretarza 
gminnego w Turce, jest powodem najrozma­
itszych pogłosek, krążących w tern mieście. Wo­
lanin wyszedłszy dnia 17go z. m. przed po­
łudniem z domu na ślizgawicę i zabrawszy ̂  z 
sobą w tym celu swe łyżwy, nie powrócił wię­
cej a gdy zarządzono za nim poszukiwania, zna­
leziono na lodzie na rzece Stryju, koło Słobody 
pod Turką obok miejsca w którem był lód wy­
rąbany, tegoż zimowy surdut, kapelusz, łyżwy 
i notatkową książeczkę. Z notatek Wolanina wy­
nika, iż nosił on się z myślami samobójczemu 
Wolanin jest rodem z Nowego Sioła, powiatu 
cieszanowskiego, liczy lat 22, jest wzrostu śre­
dniego, wątłej budowy ciała, blond włosów, 
miał na sobie perkalową bieliznę, spodnie i ka­
mizelkę ze sukna koloru czekoladowego i ma­
rynarkę w czarne i białe drobne kratki. Był 
on poprzód w kondycyi księgarni Polskiej we 
Lwowie i miał zamiar wstąpienia do klasztoru 
00 Dominikanów. Poszukiwania za zaginionym 
pozostały dotąd bez skutku.

•= Listem  Gończym władz rossyjskich 
ścigany jest Malarski, alias Maliarski Antoni, 
pochodzący z Goleniewa, gminy Moskarzew pod 
Włoszczowem w guberni Kieleckiej, jako obwi­
niony o rabunek i zabójstwo. Wydalił się on 
ztamtąd do Galioyi. Tenże ma lat 22 jest wzro­
stu średniego, twarzy pociągłej, oczu siwych, 
które często przymruża, włosów ciemnoblond, 
czarnych małych wąsów. ubiera się po miejsku 
a także i po wiejsku. Złoczyńca, ten zdaje się, 
jest identyczny z Antonim Mularskim alias Ku- 
saszewskim, znanym złodziejem, który też po­
szukiwany jest z tego powodu, ponieważ uwiódł 
i uprowadził 16to letnią Ryfkę Siegelbaum, 
wzrostu małego szatynkę, córkę młynarza w 
Dziwicach w Królestwie polskiem, za której od-

* Gazeta Lwowska“ % dnia 4 mrrea 1886.

szukanie przyrzeka tejże ojciec nagrodę w kwo- J nia towarzystwa geograficznego miała na celu 
cie 100 rubli. zbadanie północnych wybrzeży lodowatego morza

= . N ieo s tro żn a  ja z d a .  Dorożkarz Piotr M WJSP nową’ Sybsr-7i’ °lJUŚciła Irkuck 7go
Olejnik, w przejeździe przez plac Maryacki kwietnia 1885 r., udając się do Jerkojańska,
spadł w nietrzeźwym będąc stanie z kozła 8’dzie 18 tegoż mi9si^ca. P o b y ła . Baron Toll
skutkiem czego koń się spłoszył i uchodzić za- wyszedł 4 maja w zamiarze zbadania wyższej 
ezął z dorożką, w której jechała pani br D I rzekl  Yana,^ i wrócił ztamtąd 26 maja,
Na szczęście zatrzymali go posługacze publi- przynosziłc liezne 5 bogate naukowe okazy. Dwu- 
czni na skręcie ulicy Halickiej. Dorożkarza nastego czewca odjechał znowu dla zwiedzenia 
który się skaleczył w głowę, pociągnięto do od- prądów rzek Dolgulan i Bytantai, podczas gdy 
powiedzialności. p, Bunge siedm dni po nim udał się w drogę

_  R u ch  c h o ry c h  w krajowym szpitalu wraz z biegiem rzeki Yana. Przybył 26 b. m. 
powszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu do Schazardakk. leżącej mniej więcej o trzydzie-
styczniu bieżącego roku następujące cyfry: z koń- śoi wiorst od źródłs rzeki. Adyteha, potem szedł
cem grudnia 1885 roku było chorych 523 z biegiem wód aż do ujścia. Dwaj badacze spot- 
przybyło w styczniu 917, było przeto ogółem I kali si? 18 lipca w Tsch°gur» (o dziesięć wiorst 
leczonych 1.440. Z liczby tej wydalono wy- na Północ od rzeki Bjfantai), ztąd szli
zdrowiałych 588, z polepszeniem zdrowia 81 Już razem od 22 hp“a wzdłuż rzeki Yana aż do 
nieuleezonych 52, umarło 59; ubyło tedy ra- Kasatschie. Zamierzają dojść do tej miejscowości 
zem 780. Pozostało z końcem stycznia 660 w ostatnich dniach lipca i przejść później aż do
W zakładzie położniczym pozostało z końcem ajśoia Yany do m om  Póła°cnego. Według in-
grudnia położnic 43, dzieci płci męzkie 10 formacyj otrzymanych przez gubernatora Jakuc- 
żeńskiej 18. Przybyło w styczniu położnic 6o’ ka> dwąi Podróżni doznaj4 wszędzie gdzie prze- 
dzieei płci męzkiej 28, żeńskiej 22. Było ogó- chodzą, nader gościnnego przyjęcia. Ludność 
łem leczonych położnic 103, dzieci płc; męzkiei óostarcza im ciągle koni, i żywności. Stan
38, żeńskiej 40; wydalono wyzdrowiałych po zdrowia obu podróżnych jest żupełnie dobry,
odbytym połogu położnic 54, dzieci płci męz- — T unel w K an ad z ie . Od czasu zbu- 
kiej i 9, żeńskiej 22, przed odbytym połogiem dowania sławnego tunelu Tamizy, który wszakże 
położnic 2; umarło: położnicę 1 , dzieci płei jeden tylko nie miał powodzenia, inżynierowie 
męzkiej 4, żeńskiej 3, ubyło razem położnic I namnożyli ich mnóstwo. Alpy zostały przekopa- 
57, dzieci płci męzkiej 23, żeńskiej 25. Pozo- 110 w rozmaityeh kierunkach, niedawno otwo- 
stało z końcem stycznia położnic 4 6 , ’ dzieci rzono tunel po pod Mersey, a obecnie ciągle 
płci męzkiej 15, żeńskiej 15. — W szpitaliku św pracują pod kanałem La Manche, wbrew 
Zofii pozostało z końcem grudnia dzieci płci P^nny111 obawom starych angielskich wojsko- 
męzkiej 32, żeńskiej 31, razem 63. P r z y -  wy°b, i przygotowują się do kopania po pod 
było w styczniu dzieci płci męzkiej 27 cieśninę Gibraltaru. Inżynierowie nadmorskich
skiej 29, razem 56. Było ogółem leczonych prowhwyi w Kanadzie nie chcą dać się uprze- 
dzieci płci męzkiej 59, żeńskiej 60, razem 119.1 dzic, i pragną także pochwalić się tunelami. 
Z liczby tej wydalono : wyzdrowiałych dzieoi I Fosta-nowili daó wyśpi0 księcia Edwarda moż- 
płoi męzkiej 23, żeńskiej 20, razem 78 n0^  korzystania z ich przemysłu, łącząc ją ze
nieuleezonych płci męzkiej 1, żeńskiej 1, razem stalym ^dem. Jednak nie myślą iśó w ślady
2, umarło dzieci płci męzkiej 9, żeńskiej' 8 ra- innycb» 1 w tym ceIu wymyślili system, który 
zem 17; ubyło razem dzieci płei męzkiej' 33 choć nie jest zupełnie nowy, nigdy jeszcze nie 
żeńskiej 29, razem 62. Pozostało z końcem I był zastosowany do takich olbrzymich rozmia- 
stycznia dzieci płci męzkiej 26, żeńskiej 3] rów. Cieśnina Northumberlandska ma ośm mil 
razem 57. ’ I szerokości. Otóż ci panowie zamierzają utwo-

— N ad er cenne  z a b y tk i ,  jak donosi rzyó rodzaj nasypu, który z każdej strony od 
Wr. Alp., wykopano w ostatnich dniach w sta- lądu ma zabierać dwie mile. Cztery pozostałe 
rożytnym Trewirze, rzymskiej A ugusta trevi- mpe środkowe będą wypełnione olbrzymią tubą 
rorum  mianowicie fronton willi, ze szczątkami I żelazną zatopioną w morzu, przez którą pociągi 
portyku i posągu z terakoty, oraz drobne" różne przejeżdżać będą.
prz edmioty. I

— A uto r k o in ed y i k o n k u rso w e j — N ieu sta jąca  w ystaw a zjednoczo- 
t. MinowsU, p. Aleksander Mańkowski IieS° towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych

(Tadeusz Zaręba), przyznaną sobie nagrodę 5 0 0  Przy placu św. Ducha 1. 10 , otwartą jest 
rubli, złożył do rozporządzenia redakcyi Gaz. I codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
Polskiej z przeznaczeniem na cele dobroczynne, j H  raD0 do 4 po południu. Wstęp od osoby

—  Z asadzeni n a  śm ie rć  przez sąd I kosztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
wojenny w Kiszyniewie rabusie i mordercy G a-1 30 centów. Dla członków wstęp wolny, 
wrylski, Roznik i Lewin, w tych dniach stra­
ceni zostali na szubienicy w obrębie murów 
więziennych.

— K ro n ik a  ło w ieck a . Jak opowia 
dają dzienniki rossyjskie, dwaj słynni myśliwi,
Thornton i Muchowez, wrócili właśnie z wy­
cieczki myśliwskiej, ubiwszy dwa ogromne nie­
dźwiedzie. Fan Muchowez, odznaczający się 
prawdziwą siłą Herkulesa, nie uniknął na tej 
myśliwskiej wyprawie okaleczenia, które jednak 
przy jego silnej konstrukcyi nie budzi obawy 
o jego życie. Uzbrojony tylko w oszczep i kor­
delas, podjął się sam walki z niedźwiedziem i 
skaleczył go, ale nic śmiertelnie. Następnie nie­
dźwiedź wyrwał mu oszczep i obaj zapaśnicy 
porwali się za bary. Muchowez odniósł w tej 
walce niepoślednie uszkodzenia na plecach i 
szyi, jednak tyle mu siły zostało, że w naj-

ytyczniejszym dla siebie momencie zdołał za­
dać kordelasem cios śmiertelny niedźwiedziowi 
w samo serce i w ten sposób zakończyć tyle 
niebezpieczną walkę w chwili, gdy jego towa­
rzysze, nie wiedzący o niczem, nadeszli.

N ajw iększy  d y am en t. W sierpniu

M I I  o ar. W lj z ie f ln s z y c l f i i i
Miłe bezprzeeznie, choć rzadkie n ie ­

stety bywają chwile, kiedy pod wpływem 
doznanego świeżo wrażenia , znika nagle z 
pamięci wszelka myśl o przeciwnościach ży­
cia i troskach codziennych, a natom iast 
krew w żyłach szybciej krążyć poczyna w 
sercu robi się cieplej, i rodZ1 się nieopisane 
jakieś uczucie błogości, a do oka ciśnie się 
mimowolnie łza, ale nie zimna łza goryczy 

olesci, lecz łza ciepła, łza radości i roz­
rzewnienia. W rażenia podobnego rzecz zwy­
czajna bez wątpienia wywołać nie zdoła, na 
to bowiem trzaba czegoś wznoszącego sie no 
nad poziom zwykłej banalności, czegoś nie 
zwykłego, podniosłego, co nietylko zmysły 
olśniewa i poi, ale co głosem swej wyższej 
wartości przemawia wprost do duszy, umie­
jącej odczuć podobne wrażenia. Uczucia ta- 
kiego doznać mogli i doznali obecni na po-

■ ^yl&CZI116 W ŚWlPłriAQhi fnnlAł i r
dykat, odebrawszy ten klejnot, powierzył go je- żnobarwności kostiumów znbawv dla a lT  
dnomu z najzdolniejszych szlifierzy który przez dzmrskiego krakowiaka i rzewnej  dum ki™ -’ 
osm miesięcy pracował nad wygładzeniem go i sk.ej nie oceniali jako produkcyi wokalne,, 
w kwietniu ukonczy swoją robotę. Będzie to a skocznego oberka i ochoczej kołomyjki ja- 
nąjwspanialszy ze zuanycli szlifowanych dya- ko popisu choreograficznego, lecz co umieli 
mentów i zarówno pod względem wagi, jako I odczuć w tym malowniczym i świetnym o- 
też barwy, czystości i ognia prześcignie wszyst- brązie owa iskrę ognia świętego, co przela- 
kie „historyczne11 brylanty świata. Waga jego na dłutem" artysty-rzeźbiarza w m artwy głaz" 
po oszlifowaniu jeszcze wynosi 230 karatów, powołuje go do życia i blaskiem uroku o’ 
podczas gdy słynny „Kohinur“ w skarbcu ko-I promienia. Na stworzenie podobnej całośc’" 
ronnym wielko-brytyjskim , waży tylko 106, dużo złożyło się czynników; nie pomylimy 
„Regent Francyi11 136*/4, brazylijska „Gwiazda się jednak twierdząc, że jednym  z najważ-
Południa11 125, a „Piggott“ 82 '/4 karata, niejszych było tak trafnie wybrane tło tego
Słynny „Wielki Mogoł-1 waży wprawdzie 279 I obrazu — dom hr. Włodzimierzów Dziedu- 
karatów, jest to jednak kamień niekształtny, I szyckich, a zwłaszcza osoba czcigodnego Go- 
szlifowany w formie rozety, a gdyby został na- spodarza Kto bowiem jak  hr. W łodzimierz 
leżycie oszlifowany, waga jego spadłaby na 140 życie całe poświęcił pracy dla kraju, kto jak
1   Ł  l    I  1 .  . L „ l l  n A - M A A  TVl A U  w .  •___  1 1karatów.

Katastrofa w Stanach Zjednoczo-
on ukochał sercem całem wszystko, co swoi- 
skie i rodzime, a zwłaszcza lud wiejski i to co

nych. Ogromny pożar, który poczynił olbrzymie I z jego bytem i rozwojem w związku zostaje 
szkody, wybuchł w Wilmington, (północna Ka- w tego progach tylko mógł obraz podobny 
rolina). Parowiec wyładowany bawełną zajął na tle życia ludu wiejskiego osnuty nabrać 
się, a ogień udzielił się natychmiast innym I cechy nie zwykłego balu kostiumowWo ale 
okrętom, tudzież portowi, i stojącym w pobliżu uroczystości wyższego zakroju która stała 
magazynom. Straty obliczają na przeszło ośm się zarazem wyrazem czci i uznania dla tak 
milionów franków. Wiele rodzin jest całkowicie pożytecznej na poważnem polu działalności 
zrujnowanych. Gospodarza

-  Bo p ó ł n o c n e g o  bieguna. Dziennik Nie chcąc się narazić na zarzut liryz-
Syberya wychodzący w Irkucku, podaje wiado- mu przy braku przedmiotowości przejdźmy 
mosó o wyprawie doktora Bunge i barona Loli do szczegółowego opisu tego festynu. Już o 
do lodowatego morza: Wyprawa, która z polece- godzinje 9 zapełniły  się salony licznem to-



warzystwem, mieszczącem w sobie wszystko, 
co Lwów obecnie świetnego i wybitnego w 
murach swych posiada. O w pół do 10 za­
brzmiały tony poważnego poloneza; w pier­
wszej parze stanął JE . P. Namiestnik z h ra­
biną Alfredo wą P otocką, w drugiej JW . 
Marszałek krajowy z panią Namiestnikową, 
a za temi parami ruszył cały szereg dam 
prowadzonych przez panów, w wspaniałych 
strojach polskich. W tedy pan W ładysław 
Wolański imieniem Kontuszowców powitał 
Gospodarza, który odbiwrzy będącą na czele 
pochodu hr. Potocką sam zaczął prowadzić 
poloneza „odbijanego". Ledwie ucichły o- 
statnie tony poważnego tańca wpadła na 
salę żydowska para, która w istocie była 
wyborną, i zupełne należy się uznanie dla 
niezrównanego humoru a ren d arza , oraz 
wierności i bogactwa stroju jego połowicy. 
W ystraszony arendarz przyleciał z doniesie­
niem, że jego karczmę najechała cała zgraja 
chłopstwa z rozmaitych stron i łwprost po 
dąża ku dworowi. Zanim jednak Żyd swe 
„Gewałty" wywodzić przestał odezwały się 
już z przeległego pokoju tony dziarskiego 
krakowiaka i zjawiła się na sali chłopska 
muzyka wprowadzona przez Starostę hr. Hen­
ryka Skarbka, a za nią wpadła cała drużyna z 
nad Wisły złożona z 24 par. Na czele był p. Ju- 
ljusz Bielski z hr. Karoliną Dzieduszyeką, a 
w dalszych parach p. J . Brykczyński z hr. 
Ł ączyńską, p. Skorupka z hr. Badeniową, 
p. Micewski z p. Dobrzańską, p. Starzyński 
z p. Augustynowiczową, hr. Marjan Łoś 
z p. Skarżyńską, p. Michał Sozański z p. 
Osiecim ską, hr. Witold Wiśniewski z p. 
Marją Borkowską, hr. Antoni Wodzicki z p. 
Heleną Borkowską, p. Stanisław Niezabi- 
towski" z hr. Wiśniewską, p. Konstanty 
Brunicki z p. Skrzyńską, p. Kossak z hr. 
Skarbkówną, p. Roman Tchorznicki z p. 
Rodakowską, hr. Artur Potocki z p. Sko- 
rupczanką, p. Włodzimierz Postruski z p. 
Ochocką, p. Ludwik Jędrzejewicz z p. Za­
górską, p. Horodyski z hr. Komorowską, 
hr. Skarbek z p. Bielską, p. Boniecki z p. 
Krzeczunowiczówną, p. Rudnicki z p. Czar­
kowską, p. Skrzyński z hr. Janówną Dzie- 
duszycką, p. Stanisław Jędrzejowicz z p. 
Trzecieską.

Najprzód hrabia Skarbek powitał 
Gospodarza następującą przemową:

Staropolskie „Niechaj będzie pochwalony!" 
Przynoszę dla gospodarza, jego zacnej żony, 
Prosząc o gościnność dla całej gromady, 
Która tn przybyła, według mojej rady 
Ze wszystkich części naszej polskiej ziemi,
I  z Prus też wygnańcy, są pomiędzy niemi. 
By zwidzić tutaj, tę chwałę narodu,
Muzeum imienia : Dzieduszyckich rodu 
I  poznać tego, którego staranie 
Zdziałało pomnik co wiecznie zostanie. 
Pozwól więc obejrzeć, cny hrabio te dziwy, 
A ludek mój będzie z tego już szczęśliwy. 
Przedtem zaś może Twe gościnne progi 
Przyjmą ich tutaj, bo te młode nogi 
Rade by zatańczyć. Niechże ich życzenie 
Uzyska na to, Twoje zezwolenie.
Zgoda ! Wszak prawda ? Niech gospodarz żyje, 
A wy dziatwa do tańca, łamcie sobie szyje

Drohojowski z p. Cywińską, p. Sew. Au­
gustynowicz z p. Starzeńską.

Stanąwszy przed gospodarską parą, 
powitał ją  hr. Leopold Starzeński imieniem 
swej drużyny piosnka, którą przytaczamy 
w całości:

My prychodym z Czarnohory 
Wyhnała nas zyma 

Biłe teper połonyny
Chliba w domu nema.

Ałe hen i w naszich horach 
To ricz ludiom znana 

Szezo wi Lwowi je ehatyna 
Pieniaekoho Pana.

Ludy każut: do toj chaty 
Komu je doroha,

Koły wnijde — swoju bidu 
Shubyt u poroha.

Każyt meni dobryj państwo !
Szczo to wy zdiłały ?

Cwit lubystku z ciłyj Polszczy 
Wy sobi zerwały.

Ałe my aż z Czarnohory 
Ne pryjszły dla toho 

Aby u was isty, pyty,
Wtikaty wid złoho.

W naszich horach ludy znajut 
Szczo wasza ehatyna 

Maje dońku jak mid sołodku 
Krasnu jak kałyna.

Prut, Czeremosz, ne tak czysta 
Woda rwe w dołyny,

Jak je łyczko, sercie, dusza,
Toj waszoj dytyny.

Ona takoż zwet s ia : Jaga 
Jak Jagiełłonowa 

Toż i dońka wasza bude 
Nam serć Korolowa.

W Czornohorze ludy znajut:
Zautra deń jej świata,

Cwit z hor nesym—bo tim chata 
Rada czem bohata.

A wy za to, dybryj 'P a ń stw o !
Pryjmyt hosti z dali 

I jak zawżdy do serć waszich 
Pryhornyt horali.

Mnoho takich serć naj bude !
Zapanujet zhoda, —

Wtody Tatrom Czornohora 
Szczeru ruku poda.

Następnie pan Bielski, z towarzysze­
niem chóru całej drużyny, odśpiewał kilka­
naście zwrotek krakow iaka, z których za­
mieszczamy kilka:

Dziś przybywa tu do Lwowa 
Mnogi wiejski lud,

Z Czarnohory, z pod Krakowa,
Że aż kipi gród.

Różnobarwnych gości rzesza,
Co mam dzisiaj wieźć,

Jednomyślnie tu pospiesza,
By Ci złożyć cześć.

Twa zasługa głośno słynie ,
Jak szeroki kraj,

Nam chór jeden z serca płynie:
Szczęście Boże daj !

Tradycyjna Twoja cnota,
Każdy ją tu zna;

Dziś otwiera polskie wrota 
Nam gościnność Twa.

Po śpiewie tym, wzruszony gospodarz 
pełnem ciepła i serdeczności przemówie­
niom, powitał krakowską dużynę, przyjmu­
jąc ją, jak tradycyjny obyczaj każe, Chle­
bem i solą, a na wezwanie, by w progach
jego zabawić się zechciała, puściły się ocho­
cze pary w dziarskiego krakowiaka, zakoń­
czonego siarczystym oberkiem, i podkówki 
krakowskie umilkły dopiero, gdy z przyle­
głego pokoju odezwały się rzewne tony
dumki ruskiej, przy odgłosie których zja­
wił się na sali pochód Hucułów prowadzo­
ny przez hr. Leopolda Starzeńskiego i pa­
nią Wład. Wolańską. Za tą parą postępo­
wali p. T. Rozwadowski z p. Ziembieką, p.

Ochocki z p. Tchorznicką, hr. St. W iś­
niewski z p. x . Zaleską, hr. M. Dziedu- 
szycki z p. j  Zaleską, p. Fr. Czosnowski 
z p. okurzewską, p. T. Ochocki z p. Mała­
chowską i p. St. Tustanowski z p. Rudnic­
ką, p. Jul. Brunicki z p. Ochocką, hr. J.

Przygarnięta do serca na to wezwanie 
drużyna górali puściła się następnie w o- 
choczą kołomyjkę, która przeciągnęła się 
do chwili, kiedy gospodarz wezwał znużone 
już mołodyce i mołojców, aby pokrzepili me 
co swe siły, i zaprowadził ich do zasta­
wionych stołów, pokrytych kilimkami, na 
których piętrzyły się półmiski specyałów 
huculskich, pierogów hreczanych z śmieta­
ną i wieprzowiny z kapustą.

Teraz dopiero przyszła kolej na roz­
poczynającego zwykłe bale walca, i wtedy 
nieśmiało wysuwać się już poczęły zostające 
dotąd w ukryciu fraki, które jeszcze i przy 
następnym  kadrylu n a balowej arenie w wiel­
kiej co prawda mniejszości się utrzymały. 
Skoro jednak odezwały się tony dziarskiego 
mazura, Krakowiacy, jak ongi zastęp dziel 
nych Krakusów pod Racławicami wzięli 
szturmem całą pozycyę i rozpoczął się ma 
zur wyłącznie krakowski, przedstawiający 
obraz pełen malowniczości i powabu, godny 
doprawdy pędzla artysty. Ogniste hołubce 
sypały się do chwili, kiedy Gospodarz we­
zwał drużynę krakowską, by zasiadła do 
suto zastawionych stołów, a podczas gdy 
Krakowiacy krzepili swe siły, Huculi znów 
w ochocze puścili się pląsy, a widok pięk­
nych mołodyc i dzielnych mołojców w sko­
cznych prysiudach, niemniej malowniczy i 
uroczy przedstawiał obraz. Gdy potem i 
Huculi do kolacyi zasiedli, po wychyleniu 
zdrowia Gospodarstwa, wzniesiono kielichy 
na wzajemne powodzenie; Rusini pili zdro­
wie Krakowiaków, Krakowiacy zdrowie Ru­
sinów i serdeczne „Kochajmy się" zabrzmia­
ło do koła. Podczas gdy Huculi, którzy 
później do kolacyi zasiedli, spożywali jeszcze 
dary Boże, drużyna krakowska uszykowała 
się już do krakowiaka, a przy ochoczych 
dźwiękach tego tańca, sypały się przed 
każdem okrążeniem sali krakowiaki okolicz­
nościowe, które odśpiewali pp. Bielski, Sko­
rupka, Michał Sozański i Rudniccy.

Tymczasem powrócili pokrzepieni Hu­
culi na salę, więc Krakowiacy braci przy­
bywającej ze świeżemi siłami ustąpili co 
prędzej miejsca i rozpoczęła się znów koło- 
myjka, która bodaj czy nie była kulmina­
cyjnym punktem wieczoru. Z początku hu­
culskie tylko pary puściły się w pląsy, 
wnet jednak i Krakowiacy porwani zostali 
muzyką i ochotą braci z pod Czarnohory, 
więc Krakus jeden po drugim odbija Hucu­
łowi jego mołodycę, równocześnie zaś hoże 
Krakowianki wplatają się w ten barwny 
wieniec tańcząc z Hucułami, a i kontuszów

w tern kole nie zbrakło, co razem stworzy­
ło obraz dziwnie powabny i uroczy, przy­
wodzący mimowolnie na pamięć słowa K ra­
sińskiego bo zdawało się, że już dokonany 
ów cudów c u d : z polską szlachtą polski 
lud ! Ochocze tany z wrastającym ciągle 
zapałem trw ały bez przestanku i gdyby nie 
promienie rannego słońca, przypominające, 
że wszystko na tym świecie ma swój ko­
niec i że czas już podziękować Gospodar­
stwu za to niezrównane przyjęcie i opuścić 
gościnne progi, tańczono by bez wątpienia 
do upadłego, w całem tego słowa zna­
czeniu.

Oto szkic tej trwale zapisanej w pa­
mięci obecnych uroczystości, zbytecznem 
bowiem byłoby silić się na wierne całkiem 
opisanie tego staropolskiego, jak  trafnie 
nazwano, balu, i za słabe nasze p ió ro , aby 
w wyobraźni czytelnika, który tam nie był, 
odtworzyć cały szereg uroczych chwil, spę­
dzonych tego wieczoru. Nie możemy jednak 
zakończyć bez wyrazu uznania dla nadob­
nych Krakowianek i Hucułek, których uro­
da i wdzięk nie mało do stworzenia tak 
pięknej całości się przyczyniły. Mimowolnie 
cisną się pod pióro nazwiska niektórych 
uroczych doprawdy mołodyc i dziewoi kra 
kowskich, ale szereg byłby może zbyt dłu­
gi, poprzestaniemy więc tylko na zaznacze­
niu, że jeżeli wśród tych kwiatków wiej­
skich jednym przypadła rola wonnej róży 
drugim lśniącego barwnością bławatka, a 
innym wreszcie skromnej stokrotki, to w ła­
śnie ta rozmaitość wytworzyła tak malow­
niczą i harmonijną wiązankę która sta 
nowiła główną ozdobę tego wspaniałego

wicza. Bo też jego śmierć, nie jest to 
szablonowy szkielet, lub jakieś monstrum, W  
nam ją  najczęściej malują. Jego śmierć za nać' 
to poważna, żeby się miała wycierać w kom1' 
n ie! jest to wspaniała niewiasta, potężna wted 
czyni życia beznamiętnie i ślepo wykonywaj?0* 
wyroki wyższe.

Powinszować możemy p. StachiewiczoW1) 
tak  pięknego utworu, życząc mu z duszy, aż®' 
by n ieu staw ał w pracy, wzbogacając coraz Wit' 
cej sztukę narodow ą, k tóra i dziś już chlubi0 
się może z jego talentu.

_Kraków , 2 marca. _

GOSPODARSTWO I HANDEL

obrazu. Kies.

(A . H. K .) Dziad i Baba. — Szczę­
śliwa myśl przyszła wysoce uzdolnionemu ar­
tyście p. Piotrowi Stachiewiczowi wyilustrowa- 
nia tuszem i kredą treści znanej humorystycz­
nej przypowiastki Kraszewskiego „Dziad i Ba­
ba".—Nie jest to wszakże suche oddanie samej 
treści; artysta użył tej przypowiastki jako tła do 
wznioślejszego obrazu, rozwinął własną ideę o 
przewrotności, tak często się zdarzającej na 
świecie, gdy ludzie coś stanowczego zamierzają, 
gotowi do poświęcenia dla miłości bliźniego, 
Boga przywołują na świadectwo, że spełnią za­
danie, a gdy przyjdzie chwila stanowcza, nagle 
cofają się, stają się śmieszni, godni pogardy i 
oburzenia.

Właśnie już niehumoreskę tylko, ale głę­
boko obmyślany i odczuty dramat życiowy, 
przedstawiają nam obrazy Stachiewicza, na 
sześciu dużych kartonach, któremi dziś zachwy­
ca się tłumnie gromadząca się publiczność kra­
kowska, na Wystawie Towarzystwa Sztuk pię- 
pnych. Zapewne te obrazy ozdobią i waszą wy­
stawę Lwowską, a więc będziecie mogli spra­
wdzić prawdę słów naszych o piękności i do­
niosłości tych obrazów. Tu u nas przynajmniej, 
w Krakowie, prawdziwi znawcy, nie tają, że po 
arcydziełach Grottgera, pierwsza to praca w 
tym rodzaju, zasługująca na szczególną uwagę.

Na sześciu kartonach pięć razy powta­
rzają się te same postacie, zupełnie jednakie co 
do rysów; lecz jakże odmienne pod względem 
malujących się w nich uczuć, wywoływanych 
nieprzewidzianemi wypadkami. W „Babie widzi­
my może więcej szczerości, dobroduszności ; bez­
myślnie kłamie i ona,(gdy się modli, ażeby śmierć 
zabrała ich razem, a gdy modły zostały usłu­
chane i śmierć staje przed oczyma, wylękła, 
przerażona, jeszcze szuka ratunku, kryjąc się 
za przypieckiem. Zupełnie co innego przedsta­
wia nam postać „Dziada. — Filut, obłudny, 
tchórz, szyderczo spiera się ze swą babą, kio 
ma wprzód umrzeć, truchleje, staje się podłym 
i nikczemnym skoro godzina wybiła i sromo­
tnie końezy pod ławą.

Na pierwszym kartonie mamy udatny, 
potulny obrazek, wystawiający „Dziada i Babę" , 
i „Tę chatkę maleńką,—taką starą jak oni. Na 
drugim, klęczą oboje przed obrazem i „Modlą 
się szczerze, — Aby Bożym rozkazem, — Kiedy 
śmierć ich zabierze, — Brała oboje razem. —Na 
trzecim, gdy jeszcze się modlą, słychać pukanie 
do drzwi; tu trzeba widzieć przełażenie „Dzia­
da—, który już przeczuwa biedę. Na czwartym 
widzimy podedrzwiami śmierć pukającą. Na pią­
tym, gdy śmierć już zapowiedziała, że „Po­
słuszna waszej woli, — Śmierć jestem: skon 
przynoszę— , staruszkowie zbliżyli się ku drzwiom, 
nieotwierają jednak, ale certują się: dziad po­
pycha babę i każe jej otworzyć; baba zaś tłó- 
maczy się, że słaba, że chce się położyć. Wy­
borne to postacie, tej obumarłej, drżącej sta­
ruszki, i tego skołowaciałego, obrzydłego tchó­
rza—dziada. Na szóstym, śmierć widząc, że 
się niedoczeka otworzenia drzwi, wleciała do 
izby przez komin, a tu taka scena: dziad u-
krył się pod ławą, baba chowa się za przy­
pieckiem.

T rudno tu w k ilku  słow ach oddać treść 
ty ch  obrazów, bo trzeba w idzieć i ocenić w y­
sokie uzdolnienie artysty , w  odcieniowaniu tych 
uczuć i m yśli, jak ie  poruszają jego bohaterów . 
A utor przypow iastki, każe śm ierci wleźć przez 
kom in. Nie ma tej sceny na  kartonach  S tachie-

Z Targ zbożowy. *) Dnia 4 
1886jr.

Lwów, Pszenica 7.50 do 8'65, żyto 5’"  
do 6'10, jęczmień 5’ -  do 7’50, owies 6’40 
7’25, groch 6’— do 9 50, wyka 5’75 do 7’0”' 
rzepak 8’50 do 10’—, lnianka 8 '— do 9'® ’ 
koniczyna czerwona 40 '— do 52’—, konicU1*3 
biała 4 0 '— do 65 ■—, koniczyna szwedzka 4 0 " ' 
do 75’—, nominalnie

Tarnopol, Pszenica 7’— do 830, W* 
5’— do 5-75, jęczmień browarny 5’— do 6 " ’ 
owies 5*50 do 6’—, groch 6* do 9 '— , wyka
6- , rzepak 8’ — do 9'80, lnianka 8*50
9’50, koniczyna czerwona 40 '— do 51*—, ^°' 
niczyna biała —■— do —•—, koniczyna szwed2' 
na — •— do — . .

P o d w o ło czy sk a , Pszenica7’— do 8'ojj’ 
żyto 5•— do 5’75, jęczmień 4'75 do 
owies 5'70 do 6’25, groch 5 ’75 do 1 0 ." ’ 
wyka 5‘50 do 6 , rzepak 8’—  do 10‘
lnianka— ■ do — , koniczyna czerwona 40 "
do 52’ — , koniczyna biała 40'— do 55 '—, k°' 
niczyna szwedzka — .— do — •—.

Jarosław, pszenica 7'50 do 8'65,
5'— do 5 75, jęczmień 6’— do 7 '—, owD* 
6‘— do— , groch 6'— do 9*25, wyka 5’̂  
do 7-— , rzepak 9 '— do 10'30, lnianka ^ 
do — •—, koniczyna czerwona 45’— do 53"^' 
koniczyna biała 40 '— do 65’—, konicU03 
szwedzka —■— do - • —.

Czerniowce, pszenica 7'25 do 8 '^  
żyto 5 — do 5'60, owies 5’ — do 5*75, 
czmień — ’— do —•— , rzepak — •— do — 
kukurudza 5’— do 5’10,' koniczyna®41'— 
52'50, spirytus — . »

Stanisławów, pszenica 8’70 do 8‘9"’
żyto 6*— do 6’80, kukurudza na maj 5-50
6 '—.

Wszystko za 100 kilo nett‘o bez work»’ 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów. zł. 5 "  

do 10’— bez odbiorcy;
Okowita za 10.000 litr pret. loco Lwo 

zł. 33’— do 33’50.
Usposobienie dość spokojne.

*) Przedruk wzbroniony.

lwowski^ 
v piątek, a 
w sali R»dy 

V P°‘
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* P ro g ra m  VI posiedzenia 
Izby handlowej i przemysłowej w 
marca 1886, o godzinie 6 wieczór, 
miejskiej. 1. Zatwierdzenie protokołu z 
siedzenia. 2. Sprawy bieżące. Sprawozdanie 
misyi handlowej. 3. Sprzedaż obuwia w kad 
dlach galanteryjnych. 4. Względem ostępl0̂  
nia ksiąg kupieckich. 5. Protokołowanie Ą v 
handlowych. 5. W sprawie uregulowania Jal 
marków i targów w powiatach przemy8*01 ' 
cieszanowskim, jaworowskim, kołomyjskim. °P 
wozdanie komisyi przemysłowej: 7. Dy8Pei lS'j 
w myśl § 14, ustawy przemysłowej. 8. " 
miona trunków słodzonych, fabrycznie wyra0 . 
nych. Referent r. p. Mikolasch. 9. (JtworzeJ1
stowarzyszenia przemysłowego szewców w 
horodczanach. 10. Zaliczenie wykonywania 
sarstwa w pewnym wypadku do kategoryi P 
mysłu domowego.

W
gir

F irm a  R u sse l & Comp w Sbangk > 
zamierzająca zawiązać stosunki handlowe z ? 
stro-Węgrami wysyła w tym celu jedneg0 
szefów swoich p. S. W. Pomeroy do -̂ us^r  
Węgier dla osobistego porozumienia się % 
mami reflektującymi na e x p o r t  do Ohi ń  

O czem się zawiadamia interesentów 
uwagą, że u przyjeździe p Pomeroy do TU' 
i Wiednia, doniesie Izbie później wys. c\ 
Ministerstwo handlu, co też w swoim cza®10 
głoszone zostanie.

Lwów, 27 lutego 1886.
Prezydent: Sekreta^ •

Simon m. p. Bodynski ?»■

tą
est'1
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P
Dzisiaj rozpoczęły się obrady 

o g ó l n e j  g a l i c .  T o w a r z y s t w a  1 
s p o d a r s k i e g o ,  pod przew odniczę  ̂
B. A u g u s t y n o w i c z a ,  w 
prezesa JE . ks. Adama S a p i e h y ,  k *\xl6' 
chwilowej niedyspozycyi nie mógł objąć P ? 
wodnictwa. 2śa lszem. posiedzeniu PoruSrefe' 
została przez komitet, w imieniu którego r 
row ałp. S. Henzel, ważna dla kraJu ° a o ady 
sprawa, którą w komisyi budżetowej &



Panstwa poruszył p. D. A b ra  h a ra o  w ic  z, 
^wystosowawszy interpolacyę do Reprezen­
tanta Rządu. Sprawa ta tyczy się d o w o -  
2u m i ę s a  s o l o n e g o  z R u m u n i i  do 
A u s t r y i  Odkładając szczegółową relacyę 
? Przeprowadzonej dyskusyi do ju tra, poda­
jemy dzisiaj uchwałę, powziętą w tej spra­
n e  przez Radę ogólną Towarzystwa gospo­
darskiego, a opiewającą:

A) Poleca się Komitetowi , ażeby 
ww wyczerpującym memoryale przedstawi* 
Ministerstwom spraw wewnętrznych i rol­
nictwa następstwa, jakie z przyzwolenia 
Przewozu mięsa solonego z Rumunii, nie­
c k o  dla kraju naszego , lecz i dla całego 
Taństwa wypłynąćby musiały — z dołącze­
niem następujących rezolucyj:

!•) Z uwagi na niebezpieczeństwo za­
wleczenia księgosuszu, zechce Rząd cofnąć 
udzielone przyzwolenie na p r z e w ó z  m i ę ­
s a  s o l o n e g o  z Rumunii do Austryi.

II.) O ile cofnięcie to ze względu ua 
°nowiązujący do końca czerwca r. b. układ 
2 Rumunią byłoby niemożliwem, ażeby za­
prowadził ze swej strony ścisłą fachową 
kontrolę, iżby pod nazwą solonego mięsa, 
®wieże mięso z Rumunii do Austryi wpro­
wadzane nie było.

B.) Nadto uda się komitet do Koła 
Polskiego w Wiedniu o poparcie powyż- 
Szych rezolucyj i zastrzeżenie wolnego prze­
wozu mięsa z Rumunii do Austryi przy od­
nowieniu traktatu handlowego Odniesie się 
w końcu z prośbą do wszystkich Towarzystw 
gospodarskich państwa austryackiego, o 
Współdziałanie i przystąpienie do uchwał 
Powziętych w tej sprawie przez Radę ogól­
ną naszego Towarzystwa.

W apartam entach Na j j .  P a n a  odbył 
Sl§ przedwczoraj obiad, na który otrzymało 
oproszenie wielu dostojników dworskich, 
Wojskowych oraz członków arystokracyi.

Budap. Corrrsp. donosi: W niedzielę 
Obędzie się pod przewodnictwem Najj. P a­
na w s p ó l n a ,  k o n f e r e n c y a  M i n i ­
s t r ó w,  której przedmiotem będą rokowa­
nia ugodowe. Ministrowie Tisza, Szapary i 
^zeehenyi wezmą w tej konferencyi udział, 
n ile im obrady w Izbie poselskiej dozwolą, 
^zapary i Szeehenyi udadzą się już na kil­
ka dni naprzód do Wiednia, ponieważ w 
nrodze pisemnej prowadzone układy nie 
Przedstawiają żadnych widoków pomyślne­
go załatwienia całej sprawy.

W k o m i s j i  b u d ż e t o w e j  p Mi­
nister dr. Gautsch przyznał, że d o t a c y a  
b i s k u p s t w a  s t a n i s ł a w o w s k i e g o  
J e s t  z a  m a ł ą  i oświadczył, że będzie się 
starał o jej powiększenie. P Minister o- 
znajmił, że układy w sprawie u r e g u l o ­
w a n i a  k o g r u y  g r e c k o - k a t o l i c k i e -  
go  d u c h o w i e ń s t w a  są już na ukończe­
niu i upewnił, że wkrótce przedłoży Izbom 
swe wnioski. Również zbliżają się już do 
końca przygotowawcze prace w celu uregu­
lowania w y z n a n i o w y c h  s t o s u n k ó w  
z y d  o w s k i c h .  Rząd także i w tej sprawie 
Wystąpi wkrótce z odpowiedniemi wnio­
skam i

Fierwsze posiedzenie komisyi, do któ- 
fej Izba pruska odesłała przedłożenie o za­
kładaniu w W. Księstwie Poznańskiem i 
j^rusach zachodnich k o l o n  i j n i e m i e c ­
k i c h ,  odbędzie się jutro, w piątek. Kom - 
sya dla reformy szkół, w duchu większości 
niemieckiej , odbędzie pierwsze posiedzenie 
W sobotę.

W kołach pruskiej Izby panów obie­
ga pogłoska, jakoby w Kolonii odbyła się 
w ostatnich dniach narada między arcy­
biskupem kolońskim i biskupami trewir- 
skim i fu ldajskim , na której ustanowio­
no podstawy' całkowitej z g o d y  m i ę d z y  
R r  u s a m i a W a t y k a n e m .  Ks. biskup 
Kopp podjął się podobno pośrednictwa 
1 już rozpoczął rokowania. E uryer Pomań- 
SK  donosząc "o tern , dodaje od siebie, tru ­
dno rzecz sprawdzić; tyle jednak jest pe­
anem , że projekt kościelny uważają i w in­
nych kołach jako zapowiedź dalszych wy­
padków w tym kierunku, i, że co się tyczy 
spornego punktu, to jest, notyfikacyi, Pa- 
Pioż możeby się nareszcie .skłonił tymcza- 
s°wo do ustępstwa.

Z Petersburga donoszą, iż s t u d e n c i  
J y d z i ,  pragnący wstąpić do akademii me­
dycznej w Petersburgu, mają być dopu­
szczani do egzaminu jedynie za wyjedna­
niem od m inistra wojny specyalnego po­
zwolenia co do każdego aspiranta. Celem 
tego ograniczenia jest, aby liczba żydów 
w zakładzie nie przechodziła 5 procent 
°góluej ilości wychowańców.

Piszą z Wiednia, że skoro tylko Por- 
ta zawiadomi Mocarstwa, iż zgadza się na 
n i o d y f i k a c y ę  t u r  e c k o - b u ł g  a r  s k i e -  
g °  p o r o z u m i e n i a  w żądanych kierun­

kach, nastąpi też zaraz przyjęcie tego po­
rozumienia przez Mocarstwa. Polit. Corr. 
donosi, że niebawem poczynią Mocarstwa 
formalne kroki, zmierzające do zasadnicze­
go zgodzenia się na zmienione turecko-buł- 
garskie porozumienie Stanowcza sankcya 
tego porozumienia, a zwłaszcza punktów, 
odstępujących od traktatu berlińskiego, na­
stąpić ma dopiero po dokonanej rewizyi sta­
tutu organicznego.

Polit. Corr. otrzmała następującą ko- 
respondencyę z Sofii: Doniesienie Mosk. 
Wied., poruszone przez wiedeński Fremden- 
blatt, a tyczące się s t a n o w i s k a  a u s t r o -  
w ę . g i e r s k i e j  a g e n c y i  d y p l o m a t y ­
c z n e j  w S o f i i  podczas serbsko-bułgar- 
skiej wojny, jest zupełnie fałszywe. Baron 
Biegeleben jest przez wszystkich Bułgarów 
wysoko szanowany z powodu swego, zawsze 
pełnego taktu i uprzedzającego postępowa­
nia, a pogłoska o jakim ś liście, wystosowa­
nym przez agencyę austryacką do króla 
Milana, a pochwyconym przez żołnierzy 
bułgarskich jest zupełnie bezzasadną. P. 
Katkow i Mosk. Wied. uczyniliby lepiej, 
gdyby zwrócili uwagę na postępowanie dy­
plomatycznej agencyi rossyjskioj w Sofii 
podczas walk pod Sliwnicą. Co się tyczy 
zapatrywań Mosk. Wied. na osobiste s ta ­
nowisko ks. Aleksandra podczas wojny, to 
dał się już słyszeć pod tym względem głos, 
który ma wiele więcej znaczenia, niż głos 
p Kalkowa. Cesarz Aleksander II I  wyrazi, 
bowiem w własnoręcznym liście do księcia 
uznanie dla męstwa i dzielności, jakich 
książę dowiódł na placu boju. Korespondent 
Mosk. Wied., który wyśmiewa Bułgarów 
także i w Nowoje Wremia, nie jest w sta­
nie skreślić należytego obrazu zajść pod­
czas wojny, ponieważ przybył na plac bo­
ju już po zajęciu Pirotu, a zaraz po wkro­
czeniu wojsk do Sofii powrócił do P eters­
burga, gdzie pisze korespondencye swoje, 
datowane z Sofii.

Dziennik grecki Alropolis, zamieścił 
artykuł o stanie armii greckiej , z którego 
dzienniki francuskie podały ustępy, świad­
czące, że M ocarstwa, przeszkadzając akcyi 
wojennej rządu greckiego, wyświadczyły Gre- 
cyi prawdziwą przysługę, gdyż armia ta nie 
byłaby w stanie wytrzymać pierwszego na­
tarcia tureckiego.

Izba f r a n c u s k a  postanowiła dziś roz­
począć obrady nad wnioskiem o wydaleniu 
książąt. — Do prezesa gabinetu Preycineta 
udawała się delegacya radykalnej lewicy par­
lamentarnej z przedstawieniem, że ponie­
waż frakcya zobowiązała się względem wy­
borców, że postawi wniosek w ydalań, dele­
gaci więc proszą, ażeby Izba wzięta pod roz­
wagę wniosek i żeby Freycinet nie stawił 
kwestyi gabinetowej. Prezes ministrów od­
powiedział, że obstaje przy oświadczeniu zło- 
żonem w komisyi inicyatywy, a co do kwe­
styi gabinetowej, odbędą ministrowie radę. 
Tegoż dnia odbyła skrajna lewica posiedze­
nie i uchwaliła głosować za wnioskiem wy- 
dalan.

Z okolic Decazeyille ponownie dono­
szą o zbliżających się rozruchach, już bo­
wiem do 18.000 ro b o tn ik ó w , opuściło pra­
cę, agitacya zaś dwóch radykalnych depu­
towanych, ma działać bardzo zgubnie na 
rozdrażnione umysły

L o n d y ń s k i  korespondent Polit 
Corresp. donosi: Gabinet zajmuje się bar­
dzo gorliwie obradami nad programem po­
lityki, w Jrlandyi ; program ten ma być 
przez p Gladstona przedstawiony parlamen­
towi w dniu 1 kwietnia. Pomiędzy mini­
strami przyszło do nieporozumień w kwe­
styi irlandzkiej i istnieje prawdopodobień­
stwa, że pp. Chamberlain i Trevelyan wy­
stąpią z gabinetu, ażeby zająć nieprzyjazną 
pozycyę względem Gladstonowskiego pro­
gramu irlandzkiego. W takim wypadku u- 
szczupiiłaby się większość p. Gladstona tak 
dalece, iż mogłoby przyjść łatwo do porażki 
i upadku gabinetu. Mówią już teraz o koa- 
licyi H artingtona z Salisbury m, którą mia­
no na oku w chwili upadku ministerstwa 
konserwatywnego. Wówczas jednak lord Har- 
tington nie przystawał na tę kombinacyę, 
ponieważ nie był jeszcze znany urzędownie 
program Gladstona, ale lord Ilartington nie 
w a h a łb y  się dłużej, skoroby ustąpił gabinet 
Gladstona skutkiem odrzucenia programu 
autonomii irlandzkiej. W gabinecie Harting­
tona zajęliby wybitne stanowisko lord Sa- 
lisbury, Goeschen, sir W. H. Smith i Cross. 
Takie ministerstwo posiadałoby w parla­
mencie w sprawach irlandzkich wielką siłę 
i mogłoby paraliżować Irlandczyków, ale na­
tomiast wątpliwą jes t rzeczą, czy mogłoby 
się także utrzymać w obec licznych angiel­
skich kwestyi, które niewątpliwie w cią­
gu sesyi przyjdą ua porządek dzienny.

Według doniesień z M l a d r y t u ,  
chwilowa sytuacya polityczna Hiszpanii nie 
pozostawia na teraz mc do życzenia Pismo 
Sagasty do gubernatorów, których minister 
wezwał, ażeby nie wpływali wcale na wy­
bory, zrobiło jak  najlepsze wrażenie które 
właśnie w przyszłych Kortezach, zapewni 
ministerstwu większość.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIE,
^ lul;0go, K o m i s y a  

b u d ż e t o w a  I z b y  d e p u t o w a n y  ch 
wstawiła jako subwencyę u a rzecz 
morawskiej kolei centralnej 801 000 
zł., zamiast preliminowanej przez Rzac 
sumy 29(5.430 zł. Przy tej sposobno­
ści dep Menger wskazał na potrzebę 
wykończenia dia Szląska linii Zigen- 
habs-Hansdorf. Pan M inister handlu 
br. P in  o, przyrzekł jak  najspieszniej- 
sze załatwienie tej sprawy, poczem 
uchwalono tytuły: „budowa państwo­
wych koleji żelaznych“ i „rilch na 
państwowych kolejach żelaznych." W 
toku rozpraw oświadczył Szef sejfcyi 
p. Cz e d i k ,  iż g a l i c y j s k a  k o l e j  
t r a n s w e r s a l n a  jest bardzo tanio 
budowaną. Rządowi przysługUj e ocenie­
nie, czy budowa jest gotową i czy środki 
ruchu są w komplecie Kollaudacy a prze­
prowadzoną została bardzo ściśle 
Niektóre kwestye są jeszcze w to k u  ro ­
kowań Ulepszenia, jakie okazały sie 
poirzebnemi, są zapewnione złożonemu 
kaucyami. Przy pozycyi budowa kolei 
żelaznej ze Stryja do granicy w ęgier­
skiej “ domagał się dep. M e n g e r  u- 
cbylenia niedogodności, jakie s c h o ­
dzą pod względem pomieszczenia i ży­
wienia ■ robotników, a p. M i n i s t e r  
u a n d l u  przyrzekł uczynić zadość te­
mu żądaniu, Dep. dr. H e r b s t  ubo- 
ewał nad powolnemi postępami cze- 

sko-morawskiej kolei transwersalnej. 
Dep M a t t u s z  podziękował dr. Herb­
stowi za gorące zajęcie się tą sprawą, 
która jest nowym dowodem, iż więk­
szość parlam entarna nie posiada nie­
stety u Rządu tak wielkiego 'wpływu, 
jaki jej przypisują. Dr. Meznik i h r . 
Ryszard Olarn przyłączają się do wy­
wodów poprzedniego mówcy. P. Mi­
nister handlu, br. P in  o, oświadczył, 
iż ułożenie projektu dla pomienionej 
rolei wymagało bardzo wiele czasu 
Galie, kolej transwersalna była szyb- 
ro budowaną ze względów strateg i­
cznych Szef sekcyi C z e d i k  zaś o- 
znajmił, iż kolej zostanie wykończoną 
w terminie przepisanym ustawą, Na 
odnośne zapytanie oświadczył p. M i­
n i s t e r  h a n d l u ,  źe kwestya wiedeń 
skiej kolei miejskiej może być rozwią­
zaną tylko w związku ze sprawą re- 
gulacyi rzeki Wideńki. Sprawa Fo- 
gertiego będzie niebawem uporządko­
wana, przyczem zapadnie także decy- 
zya co do jednomilionowej kaucyi. 
Dep. H e i l s b e r g  żądał wyjaśnień w 
sprawie budowy kolei żelaznej z Neu- 
burg do Mariazell.

Na wczorajszem posiedzeniu ko­
misyi budżetowej oświadczył p. Mini­
ster wyznań i oświaty dr. G a u t s c h  
na zapytanie dep. Beera, że w osta­
tnich czasach nie odbywały się z epi­
skopatem bynajmniej rokowania w 
sprawie u s t a w y  k o n g r u a l n e j ;  
tylko w kwestyi pojedynczych zmian 
w wykonaniu tej ustawy wysłuchano 
opinii biskupów, co wynika już z na­
tury samej rzeczy.

W i e d e ń ,  4 marca. (Tel. pryw .) 
Dzisiaj odbędzie się w tutejszej ra ­
dzie miejskiej w y b ó r  w i c e b u r m i ­
s t r z ó w .  Ponowny wybór pp- Prixa 
i Steudela nie ulega wątpliwości.

W ied eń , 4 marca". Z B e l g r a ­
d u  telegrafują do Pol. Corr., iż dzi- 
siaj już ma być publikowanym u k a z  
k r ó l e w s k i ,  z a r z ą d z a j ą c y  de-  
m o b i l i z a c y ę  a r m i i  s e r b s k i e j .  
j.vról M i l a n  w y i e d z i e  w k r ó t c e  
d o N i s z u.

W ied eń , 4 marca. {Tel. pryw.) 
W edług depeszy z Londynu do Poli-

tische Gorrespondenz, należy liczyć na 
to iż M o c a r s t w a  z g o d z ą  s i ę  
w ! zasadzie na zmodyfikowane tu -  
r e c k o - b u ł g a r s k i e  p o r o z u m i e ­
n i e ,  ostateczna zaś sankcya takowe­
go nastąpi po dokonaniu rewizyi 
wsckodnio-ruinelijskiego statutu  orga­
nizacyjnego.

Do przytoczonego organu dono­
szą z C e t y n i i ,  i ż  k s i ą ż ę  M i k o ­
ł a j  C z a r n o g ó r s k i  spotkał się 
wszędzie z jak najlepszem usposobie­
niem w sprawie wzmocnienia stanó­
w k a  Czarnogóry, nigdzie jednak, 
z wyjątkiem rossyjskich słowianofi- 
lów, nie znalazł poparcia dla ewen­
tualny011 aspiracyj, mogących mieć 
na celu pozyskanie pozycyi w B ałka­
nach, albowiem wszystkie gabinety 
przejęte są tendencyą zamknięcia na 
razie" kwestyi bałkańskiej.

Wiedeń, i go m arca {Tel. pr.) 
Z B u k a r e s z t u  donoszą do tutej­
szych dzienników, że w najbliższym 
czasie należy się spodziewać zała­
twienia s e r b s k o - b u ł g a r s k  i c k 
kwestyj spornych.

Peszt, A marca. K o m i s y a  
w o j s k o w a  węgierskiej Izby posel­
skiej z a ł a t w i ł a  p r z e d ł o ż e n i e
0 o b r o n i e  k r a j o w e j  w dyskusyi 
szczegółowej.

Peszt, 4go marca. {Tel. pryw .) 
Wczoraj odbył się tu  ś l u b  d ep . dr. 
" l e n e r a  z baronówną Maryą Eótvos.

Belgrad, 4 m arca. Ukaz kró- 
.ewski zarządza d e m o b i l i z a c y ę  
s t o j ą c e j  w p o l u  a r m i i c z y n n e j  
oraz pierwszego powołania Minister 
wojny zarządził już co potrzeba dla 
wykonania ukazu.

Sofia, 4 marca. {Tel. pryw.) Obie­
ga tu pogłoska o rychłym z j e ź c i z i e
1 s i e c i ą  A l e k s a n d r a  z k r ó l e mo
M i l a n e m .

Sofia, 4 marca. Z okazyi z a ­
w a r c i a  p o k o j u  i dla uczczenia r o ­
cznicy traktatu Sanstefańskiego, od­
były się uroczystości kościelne. P r o -  
k l a m a c y a  k s i ę c i a  A l e k s a n d r a  
składa podziękowanie za ofiarność, 
której dowody złożyły oba ludy bał­
kańskie i odzywa się z wdzięcznością
0 dobrodziejstwie sułtana , który, ze­
zwolił na rozszerzenie władzy rządo­
wej księcia w por uczonym mu kraju.

Londyn, 4 marca. P r z e w ó d -  
c y  s o c y a l i s t ó w  zostali odesłani 
przed ławę przysięgłych i za kaucyą 
wypuszczeni z więzienia.

Londyn, 4 marca. Mocarstwa 
postanowiły zwołać do Konstantyno­
pola k o n f e r e n c y ę  d l a  n a r a d z e ­
n i a  s i ę  n a d  t u r e c k o - b u ł g a r -  
s k i e i n  p o r o z u m i e n i e m  lecz do­
piero po zawarciu pokoju i rozzbroje- 
n iu  Serbii i Bułgaryi. Konferencya 
nie dotknie kwestyi g r e c k i e j .  Mo­
carstw a zdecydowane są przywrócić
1 ustalić pokój na półwyspie Bałkań­
skim Traktat berliński zostanie po­
ruszonym tylko w kwestyi artykułu, 
odnoszącego się do Wschodniej Itu- 
melii.

Od|&o\vip̂ 7.ia!nv redaktor Adam Krenhowtaokf.

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia) w miejscu 12 zlr. 
p o c z tą  16 z lr .;  półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 "zlr., p o c z tą  8 z łr . ,  ówierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 złr., mie­
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
l  złr. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do koń^a grudnia, lub od 
Igo stycznia do końca czerwca)otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ówieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą; pierwsi 75 
ct. drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 
zł., półrocznie 2 ., ówierćrucznie 1 zł.
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L. 9426. (1893 1— 3)

Dnia 0 kwietnia 1886 o 10 rano, od­
będzie się publiczna sprzedaż realności poć 
1. k. 40 w Biesiadkach wyk. hip 40 księgi 
gruntowej gminy Biesiadki objętej Wmcen 
tego Kapusty własnej, na rzecz Towarzy 
stwa zaliczkowego w Brzesku celem zaspo 
kojenia sumy 200 zł.

Cena wywołania 301 zł. 59 et. 
Wadyum 31 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i warunki |licytacyjne przeglądnąć można 
w registraturze.

Termin do ułożenia lżejszych warun 
ków wyznacza się na dzień 6go kwietnia 
1886 o godz. 4 po południu.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, 30 listopada 1885.

L. 21842. (1563 1— 3)
C. k. sąd powiat, miej. del. Sek. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Borucha Hermelina sumy 42 zł. zpn. 
publiczną licytacyę połowy realności pod 1 
19 b. w Grzybowicach, Michała Ohrypiaka 
własnej, wyk. hip. 238 gminy Grzybowice 
zapisanej, na dzień 29 marca, 20 kwietnia 
i 31 m aja 1886 zawsze o godzinie 10 rano 
w biurze III.

Cena wywołania 509 zł. 90 ct.
Poręczne 51 zł.
W pierwszym i drugim term inie mo­

żna tę realność nabyć za lub wyżej ceny 
szacunkowej na trzecim i poniżej.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w re- 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jes t adwokat dr. Flesehner.

Lwów, 28 stycznia 1886.

L. 7015. (1511 1 - 3 )
Sąd powiatowy kęcki odbędzie egze 

kucyjną sprzedaż realności Ignacego Naglika 
pod nk. 65 i Ignacego i Franciszki Nagli- 
ków w Nowej wsi, wyk hip. 159 objętej, na 
pokrycie pretensyi Jakóba i Maryanny Dom- 
żałów w sumie 400 zł. z pn., w sądzie w 
trzech term inach, w dniach 14 kwietnia, 
17 m aja i 18 czerwca 1886, każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1510 zł. i 630 zł. 
Wadyum 151 zł. i 63 zł. Kuratorem dla 
niewiadomych ustanowiono adw. dra Ł azar­
skiego w Białej.

Kęty, dnia 10 grudnia 1885.

L. 8128. (1513 1—3)
Sąd p o w ia to w y  k ę c k i  o d b ę d z ie  e g z e

kucyjną sprzedaż realności Józefa Klęezara 
pod n. k. 239 w Osieku położonej, na po­
krycie pretensyi Floryana Gorczyńskiego w 
sumie 200 zł. z pn., w sądzie w trzech 
term inach, w dniach 16 kwietnia, 19 maja 
i 17 czerwca 1886, każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Cena wywołania 420 zł. Wadyum 42 
zł. Kuratorem dla niewiadomych ustano­
wiono p. Kazimierza Goyskiego, zastępcę 
notaryusza w Kętach.

Kęty, dnia 30 grudnia 1885.

L. 1684. (1451 1—3)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Zakładu kredytowe­
go sprzedaną będzie realność w Żabnicy 
pod nr. 120/110, Adama Wojtyły własna, 
w trzech term inach 5 kwietnia, 5 maja i 
7 czerwca 1886, każdym razem o godzinie 
10 rano, w brnize c. k. sędziego powiato­
wego w Milówce.

Cena wywołania 350 zł., wadyum 30 zł. 
Milówka, dnia 19 stycznia 1886.

L. 7833. (1463 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego włościańskiego 50 zł. a. 
w. z pn-, odbędzie się 8 kwietnia 1886 o 
godzinie 9 rano w tutejszym sądzie lieyta- 
:ya realności pod 1. 37 subrep. 12 w Lu- 
oatowie, ciała hipotecznego niestanowiącej, 
Pawła Kasprzyckiego własnej.

Cena wywołania 350 zł., wadyum 35 
sł. a. w. Resztę warunków przeglądnąć w 
sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Dukla, dnia 30 grudnia 1885.

L. 7449. (1397 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 

gal. Zakładu kredytowt-go włościańskiego w 
likwidacyi przeciw Jerzem u Cbolińskiemu
0 9 ra t pożyczkowych po 11 zł. 76 ct. wa
1 180 zł. 65 ct. wa,, sprzedaną zostanie re 
alność pod 1. k. 45 z wykazu hipotecznego 
46 w Serafińcach, w dniach 5 kwietnia, 3 
maja lub 7 czerwca 1886 o 8 godz. rano, 
kuratorem  niewiadomych wierzycieli dr 
Franciszek Rauch.

Cena wywołania 400 zł. w. a. Zakład 
10 prc. Resztę warunków przeglądnąć mo- 
*na w tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Horodenka, dnia 30 grudnia 1885.

6 (1555 1— 3)
k. sąd powiat, w Sniatynie ogła­

sza, że na zaspokojenie pretensyi ck. uprz. 
galic. Zakładu kredyt, włościańskiego w li­
kw idacji we Lwowie mianowicie pięć ra t 
pożyczkowych po 85 zł. 29 ct. i reszty ka­
pitału zpn. odbędzie się w tut. sądzie egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności dłu­
żników H erscha [Bergera wykazem hipot. 
1. 523 i Iw ana ,Arońca Stefana wykazem 
bipot. 1 481 gminy Widynów objętych.

Cena wywołania 1300 zł.
Wadyum 130 zł.
Licytacya ta odbędzie się w trzech 

term inach dnia 26 marea, 28 kwietnia i 
27 maja 1886, o 10 godz. rano z tein, że 
powyższe realności na 1 i 2 term inie tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową, zaś na 8 
term inie naw et niżej ceny szacunkowej 
sprzedane będą.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. re ­
gistraturze.

O ezem strony i niewiadomych wie 
rzycieli się zawiadamia.

Sniatyn, 15 grudnia 1885.

wierzytelności c. k. uprz. galic. Zakładu 
kredyt, włościańskiego w likwidacyi to j e s t : 
27 rat pożyczkowych po 6 złr. z pn.

Cena wywołania pierwszej 137 złr. a 
drugiej realności 63 złr. wa.

Zakład Iszej wyDoń 13 zł. 70ct. a Ilgiej 
realności 6 złr. 30 ct.

Dla niewiadomych wierzycieli hipo­
tecznych ustanowiony p. adw dr. F rea- 
denberg.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

O tem uwiadamia sie chęć kupienia 
mających.

Kołomyja, dnia 25 stycznia 1886,

L. 12920 1553 1— 3)
W dniach 11 marca, 15 kwietnia i 20 

maja 1886 o 10 godzinie przed południem 
odbędzie się w sądzie licytacya realności 
wedle Tom. IY pag. 153 n. 4 haer. Abra­
hama O hrensteina własnej pod n. k. 42 w 
Czortkowie położonej celem zaspokojenia 
sumy 2938 zł. 57 ct. z pn. na rzecz c. k. 
uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego.

Ceua wywołania 8000.
Wadyum 800 zł
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Czaczkowski.
Gdyby w powyższych trzech term i­

nach ceny szacunkowej nie podano, do u- 
łożenia lżejszych warunków w yznana się 
term in na dzień 1 lipca 1886 o godzinie 9 
rano.

Reszta warunków w registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Czortków 29 grudnia 1885.

L. 7669 (1559 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

uwiadamia, że celem zaspokojenia wierzy­
telności w kwocie 85 zł. 5 ct. 85 zł. 5 ct. 
i 785 zł. 47 ct wa. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie publiczna przymusowr sprzedaż 
realności pod lk. 325 w Zaleszczykach po­
łażonej wedle dom. tom. Y pag. 255 a . i0  
haer i tom. V pag. 255 i 441 n. 11 haer. 
w jednej połowie Dawida Salomona 2ga i 
mion Arie w drugiej połowie Menaschego 
Spierera własnej w wartości przy udziele­
niu pożyczki bankowej w sumie 3140 żłr. 
przyjętej na rzecz ck. uprzyw. galic. ak 
cyjnego banku hipotecznego we Lwowie 
pod następującemi w arunkam i:

1) Licytacya ta odbędzie się w dwóch 
term inach dnia 31 marca 1886 i dnia 4 
m aja 1886 o godzinie 10 rano na których 
tylko za lub wyżej ceny wywołania sprze­
daną być może.

2) Cena wywołania wynosi 3140 złr.
3) Wadyum 314 zł. wa.
4) Gdyby rzeczona realność na tych 

term inach w podany sposób sprzedaną nie 
została przeto celem ułożenia ułatwiających 
warunków licytacyjnych wyznacza się ter­
min na dzień 16 czerwca o godzinie 10 
rano z tem  iż wierzyciele na tym term inie 
nie stający za przystępujących do wniosku 
stających uważani będą.

5) Kuratorem  niewiadomych wierzy­
cieli dr. Schrenzel adwokat w Zaleszczy­
kach.

6) Bliższe warunki w tus registsatu- 
rze przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy

L. 6055. ( ‘389 1—3)
C k. sąd obwodowy celem zaspokoje­

nia wierzytelności 200 złr. z pn. wyznacza 
do egzekucyjnej sprzedaży stanowiącej w ła­
sność Franciszka Pieczka połowy posiadło­
ści 1. w. h. 494 gminy katastr Wadowice 
objętej dwa term iny na duie 8 kwietnia i 
13 maja 1886, każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cenę wywołania stanowi kwota 150 
złr. a wadyum wynosi 15 złr.

Wyciąg hipoteczny akt oszacowania 
i resztę warunków licytacyjnych można w 
ts. registraturze przejrzeć.

Wadowice, dnia 16 stycznia 1886.

L, 15789. (1427 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ob­

wieszcza, iż celem z a s p o k o je n ia  sum 3182 
złr. 35 ct. i 12500 złr. wa. z pn., odbędzie 
się na rzecz galic. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego we Lwowie przymusowa 
publiczna sprzedaż dóbr Grąziowa średnia 
dłużników Zdzisława i Kazimierza Nowo- 
sieleckich własnych w jednym  term inie 
dnia 8 kwietnia 1886 o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania 31667 złr., a wady­
um 2000 złr. wa.

Bliższe warunki i wyciąg tabularny 
do przejrzenia w registraturze sądowej. 

Przemyśl, 30 grudnia 1885.

ręczone zostały i tych, którzyby P° 
wydania wyciągu tabularnego jakie Pri* ,. 
do rzeczonej realności nabyli i d° 
weszli, przez ustanowionego kuratora a ' 
kraj. dr. Józefa Steuermana, z substyt*1 J. 
adw. kraj. dr. Józefa Fiternika, obu w 8a,! 
borze zamieszkałych i przez edykta.

Sambor, 16 lutego 1886.

L. 12330. (1502 8"®
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach P? 

pisuje na zaspokojenie wierzytelności ^ 
warzystwa zaliczkowego w GorlicacH  ̂
kwocie 68 złr. publiczną egzekucyjną sPrZej ,1 
daż realności w Ropicy polskiej pot 
a mianowicie realności liczbą wyk. hip- , £ 
objętej Jana Fiegi własnej realności H6Z,‘ 
wyk. hip. 134 objętej Jędrzeja Buf®0 '
własnej na dzień '29 marca 1886 na 
27 kwietnia 1*86 i na dzień 25 maja 1 
każdym razem o godz 10 rano w 
cach, a do ułożenia lżejszych warun^ 
na dzień 26 maja 1886 o godz 10 1-8 

Cena wywoł-nia 365 złr.
Wadyum 36 złr. 50 ct. . ]j
Kuratorem niewiadomych wierzy6’ 

ustanaw ia się adw. dra Karola Neum8li:® ’ 
Reszta warunków licytacyjnych 

tokół oszacowania i wyciągi hipot®cZ 
przejrzeć można w tutejszej registrat"1" 

C. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 22 grudnia 1885.

L. 13526 (1505 3— 8)
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach roz 

pisuje na zaspokojenie wierzytelności fun­
duszu pożyczkowego dla podupadłych rze­
mieślników chrześcijańskich w Gorlicach w 
kwocie 30 zł. 50 ct. publiczną egzekucyjną 
sprzedaż 5/tJ części z realności w Gorii ach 
pod nk. 61 położonej Iwh. 49 oznaczonej 
dłużnika Sebastyana Mrożka własnej w 
dwóch term inach na dzień 20 m arca 1886 
na dzień 27 kwietnia 1886 i na dzień 24 
maja 1886 każdym razem o godzinie 10 ra ­
no w Gorlicach a do ułożenia lżejszych wa­
runków na dzień 26 maja 1886 o godz 10 
rano.

Cena wywołania 304 zł. 21/, kr.
Wadyum 31 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się adw. dr. Neumanna.
Reszta waruuków licytacyjnych proto­

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Gorlice, 3 stycznia 1886.

L. 8366. (1514
C. k. sąd powiatowy w Kutach § 

sza niniejszem, że w dniach 26 marfi8’ 0 
maja i 10 czerwca 1886, każdym raz®8! „ 
godzinie 10 rano odbędzie się egzeku^ j. 
publiczna licytacya realności w Rożnie 
kim pod I. kons. 94 położonej, ciała 
larnego nietworzącej, do Hrycia i Bar8“vi 
Hluke należącej, na zaspokojenie preteh ' 
Icka Leiby Fischer i Mojżesza Serni®8 
kwocie 50 zł. w a. z pn.

Realność ta przy pierwszym i dr^* ) 
term inie tylko za cenę szacunkową ^ 
w. a., lub wyżej, przy trzecim tylko 
term inie i niżej tejże za jakąbądź 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacU 
kowej.

Akt zastawniczego opisania i oszaco 
wania, tudzież resztę warunków licytacji 
nych można prze’rzeć w tus registra*;ur!i” 

Kuty, dnia 12 grudnia 1885-

L. 507. (1456 8—3)
Samborski c. k. sąd obwodowy ogła­

sza, że w duiu 24 marca 188 godzinie
10 przed południem odbędzie się w zabu­
dowaniu tego sądu na rzecz kasy oszczę 
dności miasta Sambora celem zaspokojenia 
ra ty  amortyzacyjnej 150 zł. z pn. i resztu 
jąeego kapitału 2474 zł. 97 ct. w. a. z pn. 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 21/20 w Samborze dziel, miejsk. 

Zaleszczyki, dnia 11 października 1885. j położonej, wedle dom, V str. 301 poz. 20/27
Jana i Sabiny małż. Dewiszek własnej.

L. 1741 (1562 1—3) j Realność rzeczona zostanie na tym
C. k. sąd powiatowy m. del. S. I I I  jednym terminie sprzedaną także niżej ceny 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia j wywołania w sumie J.0.820 ustanowionej, 
przez ck. akcyjny uprzywil. Zakład k red y -i jednak nie niżej sumy 6.000 zł w. a.
towy włościański wywalczonej sumy 20 zł 
36 ct. wa. zpn. publiczną licytacyę realno­
ści nieobjętej masy spadkowej śp. Józefa

Wadyum wynosi 5 prc. ceny wywoła­
nia, t. j. 541 zł. w. a.

Gdyby realność ta na owym term inie
Soboty własnej w wyk. hip. 1 133 gminy sprzedaną nie została, natenczas celem u 
Zarudce zapisanej na dzień 1 kwietnia 1886 : stanowienia dalszych sprzedaż ułatwiają
0 godz. 10 rano w sali rozpraw. cych warunków odbędzie się term in dnia

Poręczne 30 zł. W pierwszym i dru- 14 kwietnia 1886, o godzinie 10 przed po-
girn. term inu  można tę realność nabyć za łudui* m, na którym w-zyscy wierzyciele 
ub wyżej ceny szacunkowej w trzecim zaś pod tym rygorem jawić się będą obowią

1 poniżej tej ceny. zani, ze niejawiący się wierzyciele hi ote-
Resztę warunków protokół ocenienia i czni jako przystępujący do Większości gło-

wyciąg hip. przejrzeć można w ts. regi- sów ja w ią c y c h  się będą uważani 
straturze kurator niewiadomych wierzycie- Resztę warunków licytacyjnych, wy-
i jest adwokat Lehm an. j ciąg tabularny i akt oszacowania można

Lwów, dnia 6 lutego 1886. przejrzeć w tusądowej registraturze.
__________  | Niewiadomych z miejsca pobytu wła-

21835. (1549 1—3) ścieieli rzeczonej realności Jana i Sabinę
C k. sąd powiatowy miejsko delego- ; Dewiszea ustanaw ia się przez ustanowio- 

wany w Kołomyi sprzeda dnia 2 kwietnia ; nego dla nich tusądową uchwałą z dnia 20 
i dnia 7 maja 1886 zawsze o godz. 9 ra- i marca 1883 1. 2998 kuratora adwokata kra- 
no za cenę wywołania najwięcej ofiarują- ! jowego dr. Jakóba Kohna w Samborze za- 
cemu za gotówkę realność pod lk. 82 w j mieszkałego, zaś niewiadomą z miejsca po- 
Ośkrzesińcach położoną wedle wykazów hi- j bytu wierzycielkę Albinę z Terleckich Bren- 
potecznych 11. 246 i 315 Semena i Kałyny j ner i tych wierzycieli, którymby dozwala- 
Huculaków Jakimenezuk, Hoata Huculaka j  jąca publiczną sprzedaż tej realności, lub 
Jury, Karola Kamińskiego i Iwana Hueu- j późniejsze w tejże mierze zapaść mogące 
laka Michała własną celem zaspokojenia i uchwały wcale nie, lub nie należycie do-

L. 7059. (1508
C. s. sąd powiatowy w Gorlicach ^ z 

pisuje na zaspokojenie' wierzytelności 
warzystwa zaliczkowego w Gorlicach 
kwocie 200 il. publiczną egzekucyjną sprz® 
daż realności w Bodakach położonych) 
mianowicie:

a) ciała hip. 1. hip 27 Iwana War eh6 
lika w jednej, Anastazyi Warcholik w 
giej połowie własnego. m

b) Vg części ciała hip wyk. licz- . 
Iwana Warcholika, oraz ł/6 części Ł®# 
ciała Anastazyi W archolik własnych. ,

c) x/8 części ciała hipotecznego h*j 
wyk. 29 Iw ana Warcholika oraz l/s cz?* 
tegoż ciała Anastazyi Warcholik włas*1̂ .! 
n ad z ień  29 m arca 1886, n ad z ień  27 k^1 
tnia ?886 i na dzień 25 maja 1886, ° 
dżinie 10 rano w Gorlicach, "'a do ułoż®^ 
lżejszych warunków na dzień 26 maja l ° s ' 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 złr. . jj
Kuratorem niewiadomych wierzj®18̂  

ustanowią się adw. dr. Radomyskieg0 
Gorlicach.

Resztę warunków licytacyjnych, P1̂  
tokół oszacowania i wyciągi hipotek  ̂
przejrzeć można w tutejszej regi s tra tn i 

C. k. sad powiatowy
Gorlice, dnia 17 października 1885'

L 8804. (1509 3
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach1-̂ ,

pisuje na zaspokojenie wierzytelności 
warzystwa zaliczkowego w Gorlicach 
kwocie 250 zł. publiczną egzekucyjną sP1 
daż realności w Bartnem  położonych 
mianowicie ciała tabularnego wyk. h‘P' 
11 obiętego, Oleny 2o H*diowej własn® 
ciała tabularnego wyk hip 1. 7 obj§te 
Pawła Kuziana własnego, ci»ła tabula'hj •1
wyk. hip. 1 43 o h j r t e g o ,  Leontego

ca i
27 kwietnia 1*86 i na d z i^ .o i '

ckiego własuego na dzień 29 m arc a  
ua dzień
maja 18S6 każdym razem o godzinie. 
rano w Gorlicach, a do ułożenia Iżejs®? , 
waruwków na dzień 26 maja 1886, 0 g 
dżinie 10 rano.

Cena wywołania 1.270 zł.
Wadyum 127 zł. cje]i
Kuratorem niewiadomych w*erZ^g0r  

ustanaw ia się adw. dr. Neumanna w 
licach. ro‘

Resztę warunków lieytacyjnycn, v e 
tokół oszacowania i wyciągi ń iP ° . rZc. 
przejrzeć można w tutejszej"registratu 

C. k. sąd powiatowy. „ns 
Gorlice, dnia 26 p ą ź d z ie r n ik a

l
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Rozmaite obwieszczenia.

L> 187ż. (1550 1 - 3 )
j  C. k. sąd powiatowy miej. del. w 

^Iłowie zawiadamia niewiadomego z 
vJ.ejsea pobytu Menaszego Szlagera, iż 

*gdor Feiwel wniósł przeciw niemu skar- 
g* 0 62 złr. 50 ct. z pn., wskutek której 
50, rozprawy sumarycznej term in na dzień 
^ ^ i e t u i a  1886, o 9 rano wyznaczono a 
j e Menaszego Szlagera do obrony praw 

kuratorem adwokata dra Holcera za-
°Wano.
Tarnów, dnia 17 lutego 1886.

Ł. 932. (1466 1 - 3 )
(U . T- Henryka Rogala Lewickiego zawia- 
nj^,la się, że Abraham i Józef Frankle wnie- 
kie stycznia 1886 doi 139 przeciw
Piu°1U p o w ie d z e n ie  dzierżawy prawa pro 
o8j ' eJi w Bonowie i Lubieniach z dniem 
Sê  kiego kwietnia 1886. Ponieważ miej 
Uie Pobytu awizata Henryka Lewickiego 
go if6sk wiadomem, ustanawia się dla uie- 
, ,  O ratora w osobie tutejszego c. k. nota- 
w 8za Ludwika Dellera, któremu powyższe 

dowiedzenie doręczono.
C. k. sąd powiatowy 

Kraków iec, 11 lutego 1886.

‘ lfh58. (1443 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy wzywa niewia- 

1 2 miejsca pobytu Katarzynę Feliks, 
Ug( w ciągu roku sądowi tutejszemu lub 

łow ionem u dla niej kuratorowi Toma- 
poh bankow i wiadomość o swem miejscu 
der p o d a ł a  lub w tym czasie wniosła 
s]jj aracyę do spadku Sebastyana Bełtow- 

S°> ojca, dnia 14 lutego 1884 zmarłego, 
gp“z inaczej spadek ze zgłaszającymi się 
Nd ■ cau“  1 kuratorem pertraktowany

Kowytarg, dnia 6 lutego 1886.

L' 3769. (1433 1 - 3 )
ceL k- obwodowy w Wadowicach
ty ei>i przeprowadzenia działu majątkowego 
Wz8f adku po ś. p. Laryi Ludwikowskiej, a 
8 8'ędnie w sprawie zatwierdzenia ugody 
w ° * e j  o zniesienie współwłasności real- 
par^1 p°d 1. k. 83 i 85 w Wadowicach i 
dni * T0<̂  b toP- ^75 w Wadowicach na 
obpl) stycznia 1885 zawartej dla nie-
Fr ca®go i z miejsca pobytu niewiadomego 

aHeiszka Ludwikowskiego ustanawia ku­
ty u-8, w osob' e adw- dr. Andrzeja Marka 
^  ^kdowicaeh zamieszkałego i o tern za­

ć m ią  Franciszka Ludwikowskiego.
Wadowice, dn.4 29 sierpnia 1885.

1766. (1479 1—3) 
d . 0. k. sąd obwodowy w Tarnowie po-
j a)e do wiadiom*ści, iż dnia 9go stycznia 
t?°6 zeszła ze świata Michalina z Kulczy- 

Grabczyńska w Tarnowie, nie pozo-
piwszy rozporządzenia ostatniej woli.
.Ponieważ sąd ten n i e ma  wiadomości, 

J  1 które osobj mają prócz zgłaszających 
ty&zPrawo do jej spadku, przeto wzywa 
k ^ f k i e h ,  którzyby zamierzali z jakiego 
60 z lytułu prawnego rościć sobie prawo 
d p i^ d k u , by w przeciągu jednego roku od 
Z a kiżej wyrażonego licząc, zgłosili się 
z i m a m i  swojemi do tego sądu i wyka- 
śtyi"c swe prawa dziedziczenia wnieśli o- 
b0ty- Czeuie się dziedzicem, w przeciwnym 
ise^ leni razie spadek, dla którego tymcza- 
a,jty &dw. dr. Jan  Mikuciński z substytucyą 
Za, dr. Malawskiego ustanowionym został 
<hjeUratora spuścizny przeprowadzonym bę- 
c?,» z fjm i i tym przyznany, którzy oświad- 
dZj dziedzicem i tytuł swego pr.w a 
Uje kziezenia wykażą, lub jeżeliby się nikt 
z s zgłosił postępowanie spadkowe będzie 
zg ł E kobiercanji’ którzy się już do spadku 

przeprowadzone .i tymże spadek
^ k an y

Prz

W Tarnowie, 18 lutego 1886.

‘ 83§2. (1455)
ty j> C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
tęje °‘0inyi "podaje do wiadomości, że do 
iir^ ru handlowego dla firm spółkowych 
w  a »Moses Rosenkranz & Taube Baran" 

‘gkiętą z#stał*.
U stępstw o tej firmy jes t kumulaty- 

sPoss>a Podpis jej uskutecznia się w ten 
sPóir.- ’ w jednej linii umieszczać będą

«we imiona i nazwiska łączące się 
et.

Kołomyja, 10 września 1885.
t .  5286. (1458 1 - 3 )  

■ k. sąd powiatowy miejsko-delego- 
k° dla spraw cywilnych w Krakowie, ja- 
do&ip* acya spadkowa zawiadamia niewia- 
że ą | °  z miejsca pobytu Adama Pollera, 

Molier uniwersalny spadkobierca i 
n j  testam entu ś p. Anny Pollero- 

2ł°;j f°d an iem de pr. 4 stycznia 1886 1. 286 
zytoty1,Ila j e£° r2ecz w t. s. urzędzie depo- 

książeczkę kasy oszczędności mia- 
®tatyi‘ k°wa nr. 79.937 na jego imię wy- 

 ̂ \  ka kwotę 2072 złr. 64 ct. a. w.
5 oni° plT' odsetkami od dnia 22 maja 

Waj ffc%, Jak° legat, uczyniony przez 
awczynię ś. p. Annę Pollerową na

jego rzecz w testamencie przed c. k. nota 
ryuszem Strzelbickim dnia 7 grudnia 1862 
zeznanym a w kodycylu z dnia 7 grudnia 
1873 potwierdzonym.

Kraków, dnia 9 lutego 1886.

L. 688. (1348)
C k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 16 stycznia 1886 1. 58 wpisano d. 
29 stycznia 1886 w rejestrze handlowym 
dla firm spółkowych firmę Feiwel W ittlin 
et Sohne, jawną spółkę handlową dla przed­
siębiorstwa handlu drzewem w Kulikowie 
z tem, że ta spółka handlowa składa się 
z Feiwla W ittlina, dzierżawcy dobr Sobince 
ad Niemiłów, że spółka ta  istnieje od Igo 
stycznia 1885 z siedzibą w Kulikowie i że 
spółkę tę zastępywać i firma jej słowami: 
Feiwel W ittlin et Solin" podpisywać będzie 

spólnik Samuel Wittlin.
Złoczów, dnia 16 lutego 1886.

L. 1484. , a ^ S . i - 3 )
C k. sad obwodowy w lam ow ie za ­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia 
doma Fani Frankel, że tarnowskie Towa­
rzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu 
wniosło przeciw niej skargę wekslową o za­
płacenie 150 zł. z pn. de praes 6 stycznia 
1886 1. 215, że na prośbę tegoż Towarzy­
stwa z dnia 27 stycznia 1886 1.1484 u s ta ­
nowionym zostaje dla mej kurator w oso­
bie adw dr. Holzera ze substytucyą adw. 
rlr S eca któremu kuratorowi nakaz za- 
płaty z dnia 7 stycznia 1886 1. 2J5 został 
doręczony.ar^owje, dnia 4 luteg0 1886

L. 1298. ”  (b4S0 1 - } )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomego Ferdynanda Mireckiego, że prze­
ciw niemu wniosła pod dniem 27 stycznia 
1886 1. 1298 Sabina Niewiadomska pozew
0 uznanie za zgasłą i wykreślenie sumy 
7150 złp. z pn w stanie b iernym  dóbr 
Nagórzanka, wedle poz. 1, 9, 13, 15 i 17 
karty  C wykazu hip. 1. 119 zaintabulowa- 
nei i że dla niego ustanowiony został ku­
ratorem dr. Katzenellenbogen z substytucyą 
dra Buczyńskiego, z których pierwszemu 
pozew ten doręczony został, celem wniesie­
nia pisemnej obrony do dni 90.

Wzywa się tedy Ferdynanda Mire­
ckiego, aby ustanowionemu zastępcy potrze­
bną informacyę udzielił albo innego zastę­
pcę sadowi wskazał, ile że w przeciwnym 
razie "sku tk i tego z a n ie d b a n ia  sam sobie 
przypisie. . . nnn

Stanisławów, dnia 30 stycznia 1886.

L. 4973. 7 (1434 1T*3)
C. k. sad powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego
Izaaka T hjraa, że w y d a n a  w sprawie egze­
kucyjnej Katarzyny Igo s t 'jfa? lk£J0e'l„t 
Iwańskiej przeciwko niemu pto •
pn., ts. rezolucya z dnia 16 stycznia 
1. 4973 zezwalająca na zastawnicze j  , 
nie jego realności pod 1. 82 w e  Frysztaku 
położonej, ustanowionemu dlań kura 
Karolowi Dukietowi doręczoną zostaila.

Wzywa się go zatem by kuratorów 
potrzebne środki obrony podał lub inn .g  
zastępcę zamianował, gdyż skutki zarbj a_ 
nia sam sobie przypisać będzie musiał. 

Frysztak, dnia 6 stycznia 1886.

L 1226. ( l^ 35
Sąd obwodowy w Nowym Sączu ^  

wiadamia z życia i miejsca pobytu aiei)rze. 
doniego Aleksandra Skrzyńskiego, ze p 
ciw niemu wniosła Kasa zaliczkowa 
wym Sączu pozew o zapłacenie sumy 
kslowej 1200 zł. aw.. na którern pod dniem 
24 lutego 1886 1. 1226 nakaz zapłaty wy 
dany został i że dla niego kuratoreD?ann. 
wokat Janczura w Nowym Sączu us 
wiony został. ,

Wzywa się zatem Aleksandra Skrzy 
skiego, aby dostarczył kuratorowi sro 
obrony lub innego obrał sobie zastępcę 
tem sąd tutejszy zawiadomił, albowiem s 
tki zaniedbania sam sobie przypisać uę 
musiał-

Nowy Sącz, dnia 24 lutego 1886.

L 113. A ?19. 8. ' ?
Z powodu nastąpionej śmierci s P- 

Hipolita Lewickiego w Kałuszu c. k. lz 
notaryalna we Lwowie wzywa ninięisze 
wszystkich tych, którzyby po myśli § <• 
ust. not, z mocy ustawnićzego p ra«a 
stawu pratensye z powodu urzędowania s. p.
Hipolita Lewickiego tak w ostatniej jog 
siedzibie w Kałuszu, jak i w p°prze ln l.c 
jego siedzibach urzędowych w Rohaty i
Leżajsku i Jaworowie do k a u c y i  jego mieli
1 zaspokojenia swego z takowej żądali, a . 
by takowe pretensye swe do sześciu mie­
sięcy do Izby tutejszej tem pewniej zg o 
sili, ile że w razie przeciwnym po upływl 
terminu tego kaucya ś. p. Hipolita ^ ew^‘ 
ckiego bez względu na pretensye te od wę­
zła zwolnioną i wydaną zostanie.

C. k. Izba notaryalna 
Lwów, dnia 13 lutego 1886.

L. 1877. fl  opo „
C. k. sąd obwodowy w S am boze~f- 

wiadamia z miejsca pobytu niew iari„ 
Franciszka Słońskiego, że przecTw d°n“ eg° 
Izrael Jekil nakaz zapłaty o zap łacen ie??? 
zł. wa. z pn pod dniem 16 Iuteg0 ?886 f  
1877 uzyskał i dla mego kuratorem  adw' 
dr. Fiternika z zastępstem adw. dr w  t 
ustanowiono, którym pozwany L *  
środki do obrony udzielić lub innp y 
stępcę z powiadomieniem sądu u s ta ^ n ^ d  
ma, gdyż inaczej wyuikuąć mogące złe skut­
ki sam sobie przypisze. e i5ilU['

Sambor, 16 lutego 1886.

r 6181 - (U 9 3  3~ 3)wńiniłowski sąd powiatowy ustanawia
ji onoiwanej przez Małkę E hrlich  nie-
d * tT m W  spadkowej Witio Zitroa o 10
°? aw kuratorem Szymona Zitrona z Woj-

\  nowołuje do rozprawy drobiazgo-
młpwa P marca 1886 o godziniew ej strou} “  a

W ,i 'wojailów, 29 grudnia 1885.

Konkursa.
L‘ u a • , (!487 2—3j

Celem obsadzenia opróżnione 
sędziego powiatowego przy t  „ N Posady 
wiatowym w Nisku Jub przy inny ® P?* 
powiatowym  opróżnić się mogące ”3 Sa<̂ zie 
suje się konkurs 14 dniowy, "7 i ’ . r °zpi- 
marca 1886 upływający. dniem 20

Ubiegający się o tę posadę m ai 
należycie udokomentowane podani

wnieść 
w po- 

c. k. sąduwyższym terminie do Irezydyum  
obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum c. k sądu obwodowego 
Rzeszów, duia 26 lutego 1886.

M2S- K O N K U R S  (1522 2- S> 
na posadę ekspedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Gajach wyższych w powiecie 
Drohobyckim za kontraktem służbowym i 
kaucyę 200 złr. z roczną płacą 150 z lr. ry. 
czałtu kancelaryjnego 40 złr. i wynagro­
dzenia ?j 0 złr. za dziennego dwurazowego 
posłańca do dworca koiei żelaznej tamże.

Podania należy wnieść w przeciągu 
trzech tygodni w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 28 lutego 1886.

Hf. 853. (1528 2 - 3)
Ueher Sfnjudjen ber ń)£arftgemeuibe 

Waszkowitz ant Czeremosz ttńcb Ijiemit jur 
SBeje^uttg ber bortfelbft in ®cfebigung gefom^ 
mennen SonumalarjfeS « (Stette ber Concurs 
nużgefdmeben.

®ie betreffenbe ©emetnbe ift eme ^albe 
©tunbe non ber SBafjnftatton Załucze-Sniatyn 
entfemt; bafefbjt befinben fidj 650 r8m. fatfj., 
153 gr. ftfi. 2692 gr. ort unb 791 tfraelt* 
tifeben ©inmobner — toeiterS 3 ^farraniter,
eiit ©ittSgcbiet mit 2 SBraiitiocinbreiittereten, ei=
ne Slpoifjefe, ein f. f. ©mbannerie unb 
naujmac^^often.

®er Safjreggfljaft betragt 300 ff. nebft 
ben ©ejiigen btr Sobten= Sdjfac^tbicr U1'b 
gfeifcń&e)(^au unb ift bei bem Umftonbe af§ 
iit Waszkoutz Lute jtneiter Slrjt domieilirt 
Sfużjidjt auf eine ntcbt unergiebige iprioatpraEis.

Sfetoerber um biefe ©telle moffen^ujre 
gefjorig bufumeniirten ©efne^e bis fang|tens zb  

s .  bei ber t  t  8eairf*5a»łwtanfĄaft 
in W iżnitz einbringen

W iżnitz, am 23 ^ebtuar 1886.
S e r f. f. Sejierf^ajitm ann.

L. 9936 (1477 3—B)
W  celu nadania  dwóch stypendyów z 

fundacyi imienia ks. Michała Bieleckiego w 
rocznej kwocie 90 zł. w. a. rozpisuje się 
konkurs z term inem  do 15 kwi tnia 1886.

Ubiegać się o te stypendya mogą je­
dynie uczniowie niższych czterech klas gi- 
mnazyalnych jakoteż słuchacze sem inarjów 
nauczycielskich lub politechniki.

Ubiegający się winni wykazać w swo­
ich podaniach że pochodzą z miasta Gród­
ka są obrządku grec. kat. nie mają środ 
kow utrzymania i że uczęszczając do jednej 
z wyżej wymienionych szkół czynią dobre 
postępy w naukach.

Podania konkursowe mają być wnie­
sione w przeciągu term inu konkursowego 
do c. k. Nam iestnictwa za pośrednictwem 
włas lwej dyrek yi szkolnej.

Z e. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 20 lutego 1886.

H 9936
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Koro Kii pÓMHOM KROT’k 90 3,\p. A. U- P03.'
U H C S e  C A  K O H K Ś p r K  3 1 v  p E H H H I I , n W ' a  A °  1 0

I l B ' h T H A  1886.
O Y K k r a T H  C A  O  T f i  C T l i n E H A 11 1  / M C l '  

J K S T I i  r t H U J l i  O t ( M E K H H K H  H I I C U I W Y ^  4 f T a J_  

P 6 Y ' K  m U C T y  r H A \ H J 3 I A A N H V ' K ,  T O l K T i  H  C A  

T A T E A ^  0 \ | r 4 H T E A l i C K 0 H  C ( / W H H U P I H  H  n C a l  

T E J f N H K H

O V a ' t r A W H I H  C A  / M 4 6  K i i  C K O H X " K  1 1 0 -

A U H A Y r i i  A 0 K 4 3 A T H ,  l | 1 0  n C - ^ O A A T T i  3 ’ K  M - f e -  

C T 4  1  © P O A K 4 ,  C S T k  O K p A A S  r p f l j .  K 4 T .  H f  

A \ 4 K > T ' f v  C p f A C T B T i  0 V ' A f P : , : 4 U A  H  i p o  n o c k -  

l j l 4 K > . V \ ' k O  A h ^  3 ' k  K h J C U l f  3 r 4 A 4 H U X " l i  U l K Ó / 1 ' k l l  

p C K 4 A T ' k  A ^ n p ń  O y c n - f e ^ H  K i i  H 4 6 K 4 y i i .

KoHK3pCOKll nOA^HA N44f>KHTTi KHfC- 
TH Kii lipOTArS KOHKSpCOKCrO pflHHRA AO 
RK. H4MtcTHH4fCTKd Hfpf3Ti KA4CTHK6 Ą h l-  
pfKH.i'10 niKOAkHtS.

3 l i  ń- K. N4M'kcTHHIjprK4 
AkK$K’k, a ha /Iw ro ro  1886.

Księgi gruntowe.
L. 1781. (1490)

C. k. sąd powiatowy w Krośnie za­
wiadamia, iż dnia 22 marca 1886 rozpo­
czną się dochodzenia miejscowe celem za­
łożenia księgi gruntuwej dla gminy k ata­
stralnej Czarnorzeki.

Każdy kto ma prawny interes w zba­
daniu stosunków posiadania winien się 
zgłosić i wszystko przytoczyć co dla wyja­
śnienia lub ochrony swych praw za s to ­
sowne uzna.

Krosno, dnia 18 lutego 1886.

Doniesienia prywatne.

PARKIETY
i

Posadzki deszczułkowe
poleca

PAROWA FABRYKA STOLARSKA
BRACI W C Z E LA K

w e  L w o w ie
Cennik robót stolarskich i parkiet na żądanie 

franko.
Illustraeje parkiet na żądanie za pobraniem 

1 zł.
________(1335 5 -1 5 )

Antoni
h a n d e l

L / ' w ó ' v v s 
plae 

H a lick i 
1. 1.

Halski
ż e la z n y

poleca
praw­
dziwe

R o s s y j s k i e  s a m o w a r y
fason równy na litrów l Va 2 24/9 3 4

po złr. 8.50 9.50 
fason wazowy na litrów 2 21lt

11
31/„

12
41/,

14
57,

po złr. 10 11 13 14 16
Większe są również na składzie, czarki i tace osobno 

oraz skład
Wybornej H e r b a t y  C h i ń s k i e j  po złr. 2, 3, 4

6899 i 5 za 7 , klg._________ _________

Dnia 14go m arca 1886 odbędzie 
się zwyczajne

Walne zgromadzenie
c z ł o n k ó w

kasy H lo w a j  i przemysłowej
w Przemyślanach,

sto w. zarej. z ograniczoną, poręką w 
biurze stowarzyszenia pod 1. kons. 18 
w Przem yślanach, na który wszy­
stkich członków tegoż stowarzyszenia 
niniejszem się zaprasza.

Porządek dzienny :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn- 

j ności rachunków za czas od Igo sty- 
i cznia 1885 do końca grudnia 1885.

2. Wniosek Rady nadzorczej o 
udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z 
czynności za czas od Igo stycznia 
1885 do końca grudnia 1885.

8. Wniosek Rady nadzorczej w 
sprawie rozdziału czystego zysku za 
czas ubiegły do BI grudnia 1885.

4. Uzupełniający wybór jednego 
członka Dyrekcyi na m iejsce u stęp u­
jącego  p. Kiwy Nagelbera (§. 12 ad 
2*. s t ) .

5. Uzupełniający w ybór członków  
Rady nadzorczej (§ 16 ad 8 st.)

6) Uzupełniający wybór zastęp­
ców dla członków Dyrekcyi (§ 4 ad 
2 i 3 st.)

Przemyślany, 28 lutego 1886, 
Kasa handlowa i przemysłowa w Prze­
myślanach stów. zarej. z ogr. poręką.

IsaJc Akerman Josef Sternberg
przewodniczący (1564) sekretarz.
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KAZIMIERZ LEWICKI
e ) Ł « W S ¥  I K Ł i D  B U  e i U C T I

m itw ,  sffi i tssraiw i i p u
w e  l> w o w i%  u l .  ^ K ^ b u r a s ite lr a  1. -3K

W ?*©3KKI[ 1 8 4 5

informacyjne, wyłącznie dla NAUCZY­
CIELEK, pod dyrekcyą p. 5B. K r z y ­
ż a n o w sk ie j, n l, W e k s la r s k a  

1. 4 , we L w ow ie.
Poleca: Nauczycielki, guwernantki 

i bony, różnego stopnia wykształcenia i różnej na­
rodowości. — Mając rozliczne stosunki za granicą, 
pośredniczy w ich sprowadzaniu. (1185 3-4)

Z. K rzyżan o w sk a.

T R A W A  MIODOWA
(Holeus

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo­
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana, trwa kilka lat. J e d e n  k orzec  
wraz z workiem kosztuje 4  z ł r .  5 0  e t . ,  przy 
zakupnie naraz lO  k o r c y ,  dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. B n l s i e -  
w icz, skład nasion w B o c h n i. (991 3—13)

FoliartZ iU b f e n k o ,  w powiecie 
Jasielskim, 1 mila od stacyi 
kolejowej Jedlicze, obejmu­
jący 150 m. ornej ziemi, 15 

m łąk i 84 m. lasu bukowego, wysokopienne­
go, jest do sprzedania. — Budynek mieszkalny, 
jakoteż budynki gospodarskie w większej części 
murowane, są w dobrym stanie.

Chęć mający kupna laczą eię zgłosić do 
Wgo K . H u p k i w Ł u b n ic , p . Ja s ło . 
________________________________ ____(1380 6—8)

Produkta węgierskie
ANANAS w puszkach 1 ki. zł. 2.20.
ARAK Jam aika, 1 litra  zł. 1.30—3.30- 
POMARAŃCZE 10 sztuk od 35 do 80 ot. 
CYTRYNY 10 sztuk od 30 do 40 et.
CYKATA, 1 kl. zł. 1.60 do 1.80 932
DAKTYLE białe, 1 kl. 90 et. do zł. 1.80.

BRYNDZA jesienna 42/T0 ki zł. 2.70 do 3 50 
F IG I wiankowe, 48/,„ kl. zł 1.95.
FIG I sułtańskie, 4*/a kl. zł. 3.80 
G W JZD ZIK i pachnące, 1 kl. zł. 1.90 do 2.— 
KAWA teina, 48/10 kl. zł. ti.zO do 9 . - .  
KARAFIOLY świeże 3 —5 szt. zł 1 .50dol.80- 
MIGDAŁY duże, słodkie, 48/„. kl; zł. 6.75. 
GRZYBY suszone, 1 kl zł. i  10 do 1.90. 
MARMwLADA mureJową^łL Kl °-7' 
PAPRYKA i. 80 et. i ' V  
POMIDORY gotowani) •■ca.-. ..
POWIDŁA świeże i słodkie, 4*/* ki. zł. i.oU 

do zł 1.80.
RODZYNKI żółte lub zpest., 48/10, kl. zł. 3.70. 

„ czarne, 48/10 kl. zł. 4.30.
* SARDYNKI marynowane, 5 ki. zł. 2.35. 

ŚLEDZIE marynowane, 5 kl. zł. 3.50. 
KAWIOR średni, 1 kl. zł. 2.60, grubo - ziar­

nisty zł 3.20.
SŁONINA gruba wędzona, 48/il. zł 3.40.

„ solona biała, 48/l0 kl. zł. 3.20. 
SMALEC w blaszance, 48/t0 kl. zł. 3.5U. 
ŚLIW KI suszone lo. zł. 160  do 2 . - .  
ŚLIWOWICA, 6 buteklek zł. 3.10, 4 litry 

3 zl. 75 et. '
GROCH zielony w puszkach od 55ct. do 1.40. 

llfiff" Sprzedającym opuszczam rabat

T o m a s z  < i J U n r o w I c %

V I I .  K l r a l y u t c z a ,  S i t  s z .  ulica Królewska.

W  ch o ro b a ch  se k re tn y c h  obojga 
płci, również w niedokrewDości, bladaezee w patolo­
gicznym nadmiarze lub braku regularności w ogóle 
w słabościach płciowych u pań i panien udziela za­
ręczając absolutną tajemnicę skutecznej rady i pew­
nej pomocy lekarskiej, od kilkunastu lat ordynujący

Specjalista w chorobach tajemnych 
i  płciowych

przy ulicy Haliekiej 1. 12 pierwsze piętro we Lwo­
wie, przyjmuje tylko od 12 do 1 w południe a od 
do V*7 wieczorem. Na listowne zgłoszenia pod adre­
sem „W . Gierlach Halicka 12“ odpowiada odwrotną 
pocztą i wysyła lekarstwa. 663 10—?

Ogłoszenie
Z dniem Igo  kwietnia r. b. jest 

p ra w o  p r o p i n a c j i  oraz i  r e s ta u ­
r a c j a  w miejscu kąpielowym S p a ś  
na trzy lata do wydzierżawienia. —  
Bliższych wiadomości udziela zarząd 
dóbr w  S pasie , poczta S ta re m  asto

(1419 3 3)

k

*

UBl
Najznakomitsi lekarze zalecają P A P I E R

w lin s i  przeciw k a t a r o m ,  K a ­
s z l o m .  n i e ż y t o w i  o s k r z e l i ,  
c h o r o b o  os g n r d l a n y m ,  g r y ­
p i e ,  g o ś ć c o w i ,  b o l o m  w k r z y ­
ż a c h  1 Si. p .  Użycie tego papieru bardzo
proste, jedynie przyłożeń e wystarcza i pozosta­
wia tylko lekkie świerzbienie

W  P a r y ż n  u fabrykanta p. W isliu i Ko. 
na ulicy de Stdne, 3J

Dostać można we I .w o w i e  n pp Mikola- 
scha. Wewió skiego, Sklepińskiego i Beisera. — 
W Krakowie w aptekach pp. Trauc yńskiego, W. 
Re-iyka i K. Wiszniewskiego. (803:-'. 9- i 0J

Ł d s

16)
• 0  s* JL

zawiadamia, że urządził pracownię (pierw­
szą w kraju) s l o i n i a n e k  do ekspedyeyj 
flaszek (Strohhulsen), których znaczny za ­
pas posiada i na  zamówienia uskutecznia.

Poleca również su ©sny jtefi w najroz­
maitszych kształtach tak w Jaśle jak  i na 
składzie u p. T. Pawłowskiego w  T a r ­
n o w i e .  (1548 1-3)

UASBEL
Karola Bałłabana

Lwowie

. •

[381 7-12] 
Z ł o t y m

we
u lic a  H a lic k a  1, 2 9 0 , pod  

k o g u te m " — poleca
R n m  z Jamaiki bardzo stary */, flasz. zł. 2.—

» Nr 1 % „ „ 1 50
Nr. 2 V, „ „ 1.20

Ilu ni D e m a r m  1j1 r l ._
h e m b a t ę '

chińsko - rossyjską
zupełnie świeży transport 

Congo cesarskiej . . . z łr . 2.—
F a m il i j n e j .................... „ 3.—
Melange de Moskau . » 4 .
E m p e r i a l ......................„ 5.—
oryg. opak. Souchong . „ 4.—
W ysicwek własn. wyśmien. „ 1.70 ;

kio.

*n fl , ,

znalazł tak liczne uznaniu, , ■ -  . umie­
szczonych świadectw wszelkie zachwalanie staje się 
zbyteeznem.

^4 w i j i d i H d  w s t .
Wielmożny Panie!

Z przyjemnością oświadczyć mogę, iż pański 
środek na nagniotki „Eureka* leczy radykalnie na- | 
g-niotki, czego nie tyJko ja  ale i moi znajomi do- ; 
świadczyli. Z szacunkiem

Frańcisifck  B urzyńsk i m. p. 
e. k. notarjusz -w. Bursztynie

Wiciaiożny Panie!
Proszą o naty.Jimiastbwe nad&łaiiio sześciu i 

fkszeezek „Eureki1. Środek ten znakomicie .sJyiJkuje i 
przeciw nagniotkom. *7r

Aleksy br/Miisf&tiiii* \ 
w Sadogófze, |

Wielmożny P a n ie ! ...; v , |
Z przyjemnością i prawdziwą wdzięcznością j 

zawiadamiam Pana, że środek przeciw nagniotkom j 
pańskiego wynalazku „Eureką" zwany, jest areydo- i 
skonałem ; uwolniłem się bowiem od tej plagi w \ 
przeciągu pięciu dni, smarując płynem tym nagnio­
tki cztery razy na dobę. Ż poważaniem

Ezechiel Berzeviezy, 1
w Bołszowcach, 1

_ Wielmożny Panie 1
Cierpiałem przez długie lata na' bardzo do- ’ 

tkliwe i bolesne nagniotki i nie mogłem się ich w 
żaden sposób pozbyć, chociaż używałem wszelkich 
możliwych i nawet wychwalanych środków. Po rozma­
itych próbach dowiedziałem się przypadkiem o Pań- 
skiem niestety zaraało jeszcze zimnem „Eureka" i 
po ośmiudnioweiu używaniu zostałem radykalnie wy­
leczony.

Czuję się tody obowiązanym złożyć Panu naj­
szczersze podziękowanie,

Z poważaniem 
Henryk Ostrów Derdaeki, 

c. k, adyunkt sądowy i właśc. dóbr ziem. 
w Bursztynie.

|p p "  Główny skład „Eureki" w aptece pod 
„złotym słoniem" H e n r y k a  l i i u n i e n f e l d s e  we 
Lwowie, skąd wszelkie zamówienia odwrotną pocztą 
załatwia się.

144 C e n a  l l a s z e n . i i i  6 0  e t .

Ogłoszenie.
(1546 2—3)

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w
S Z K O K 4  MfJ5KVCZNTA 

j s m ł  A5H Ef-s;;. _A 
w  H y n h u  1. 9 ,  I ,  p i ę t r o .

Nauka gry na fortepianie-w 3 oddziałach i 8 klasach
o. ISTotaryUSZ W  Lisku poszu- Nauka śpiewu solowego. Fortepiany pod 10 - letnią 

kuje do swej kancelaryi koncypienta * najlepszych fabryk, które się sprzedaje
i kancelistę. gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe saa,

Lisko,‘ 1 m a rc a  1 QQR r a t y  n *i « 8 i<5«*n e  w<* 1 5  *»*■- ~  Sławne or-
1 gany amerykańskie. (4968 120 —?)

p o l e c a :

Chińskie srebro
M oże, w id e lc e , ł y ż k i  1 ły ż e c z k i,

loźyki i wiilelczyki itd. także mam i w futerałach;
( e t a  i).

C e s  k r ó l  u p r z y w .

plis. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w e  " L w o w ie  i przez Filie 

w  JKrakowle9 Czerniowcaeh i Tarnopolu

ASYGNATY KASOWI:
4 proccentowe płatne w BO dni po wypowiedzeniu*
4 F  6 0  ~ U^  |2 » (1 r> n „ n  pj

£ * w 6 w ,  7 styoania 1884
D 1 R E E 6 Y  A *

JTzedi-uk oie będzie płaeimyj (1 10 ?)

Obwieszczenie.
Not

A p t e f e r ^ a  K a z i m i e r z a  J o n a s z a

„ E u r e k ? "

1 e m is j i  zDst nie splnnou«« |,©c*ł|jvtj*y od dnia ie° wrześni* ł  ̂
a od obligów II. cmisyi począwszy od dnia l®1 lipca 1S86 za zB' 
żenieni orygiiialnjeli obligów i wszy siki eh do nich na leżą^  
po tym dniu platnyeii kuponów. ..

Z dniem ls° września a względnie le° lipca 1886 r. 1,8 {  ̂
wszelkie dalsze oprocentowanie wyż wymienionych obligów > 
względnie Ii emissj i, dla tego też wartość kuponów p o  tym óń  ̂
płatnych, któreby od obligów odcięte były, od kapitału sphl° ' 
się mającego potrąconą zostanie.

Następujące przy losowaniu w lutach 1873 do 1885 r. 
gnięte obligi pierwszeństwa I emissyl do Bls° grudnia 1885 f* * 
szeze nie zostały spłaconem a mianowicie:

Z  J. losowania dnia 1 marca 1873 odbytego 1 sztuka
Nr. 79596 /

Z  IV . losowania dnia 1 marca 1876 odbytego 1 sztuka
Nr. 78051. ł -  \

Z  V. losowania dnih 1 marca 1887 odbytego 1 sztuka
Nr. 87064.

f
Z  V II . losowania dnia 1 marca 1879 odbytego 2  sztuki

N. 83117 i 83118.
Z  V III .  losowania dnia 1 marca 1880 odbytego 2  sztuki

Nr. 18051 i 18052.
Z  IX . losowania dnia 1 marca 1881 odbytego 12 sztuk

Nr. 56527, 56528. 56637— 56646.
Z  X . losowania dnia 1 marca 1882 odbytego 11 sztuk

Nr. 21006—21015, 21077.
Z  X I. losowania dnia 1 marca 1883 odbytego 8 sztuk

Nr. 65585— 65-537, 65556, 65557, 65595, 65621, 65661.
Z  X I I .  losowania dnia 1 marca 1884 odbytego 13 sztuk q I

Nr. 69501, 69526, 69527, 69600, 69617, 69620, 69621, 69625, 6 ^ ’ 
69641.

Z  X I I I .  losowania dnia 1 marca 1885 odbytego 8 sztuk
Nr. 23647, 23648, 23653—23658.

L. 1d : 3 . A  > ( i o 44  I 

Pierwsza galicyjsko-węgierska kolej żelazny

u-u,
Przy o d b y te m  n a  d n i u  ls° m a rc a  188C w p rz y to m n o ś c i e- j 

i w i  s ry u sza  X IV lo s o w a n iu  c z ą s tk o w y c h  o b l ig a c j i  p ie rw s z e ń ^ y  r j  
e m isy i i  V III. lo so w a n iu  c z ą s tk o w y c h  o b l ig a c j i  p i e r w s z e ń s t ^  , 
e u iis sy i l łie> w szej w ę g ie rsk o  -  g>Vi y .jsk iej k o le i  ż e la z n e j w yl<K 
w an e  n a s tę p u ją c e  jed n ą , s e ry ą  o b ic ie  tiuli)' **}!, a  m i a n o w i c i e ' .

i ! n n m e r a  •

• Wl. i  -ib i -■ J» i " ’-  .i
W  « ' ć t , -I— ♦ - . • .  I ^  I  |  aM H «yi >M|1I a *

“    . .

W  T M  A Z
wylosowanych obligów pierwszeństwa II emisyi ao końca

1885 n ie s p ła c o n y c h  
Z  V II. losowania dnia 1 marca 1885 odbytego 18 sztuk

Nr. 5502, 5503, 5504, 5505, 5506, 5520, 5543, 5546, 5547, 
5549, 5550, 5551, 5552, 5556, 6557, 5561,

r o k u

W iedeń , l  m a r c a  1886,
(Przedruk nie będzie płacony)

Z  drukarni We Lozańskiego ul. Czarneckiego L 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z e. k. uprzyw. fabryk, papieru SchK

l

O b r a d y  z a w i a d o w d ^ g ^  t\

ibi


